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Warunki pracy załóg - tematem

Do końca roku — tylko 3 tygodnie!

Zmiana „B“ Zgniatacza już na mecie 
Kto następny?

Dokładnie na 24 dni przed końcem roku zwróciliśmy się 
do kierowników wydziałów huty z pytaniem: jak przed­
stawiają się perspektywy wykonania planu rocznego? 

Niemal wszystkie odpowiedzi utrzymane były w optymi­
stycznym tonie.

22 DNI PRZED TERMINEM
oskonale spisała się zmia­
na „B” Wydziału Wal­
cownie Wstępne kiero­

wana przez inż. Władysława 
Siweckiego. W dniu 9 grud­
nia tj. w sobotę, jako pierw­
sza zmiana tego wydziału, za­
meldowała o wykonaniu za­
dań rocznego planu. Przewi­
duje się, że dodatkowa pro­
dukcja tego zespołu w br. wy­
niesie ok. 45.000 ton (prod. 
surowa). Wykonanie planu 
rocznego na 22 dni przed ter­
minem jest wielkim i cennym 
sukcesem załogi zmiany ,.B" 
— najlepszej z czterech zmian 
wydziału.

Na szczególne wyróżnienie z 
całej ofiarnie i rytmicznie pra­
cującej załogi zasłużyli sobie: 
mistrz pieców August Kubac­
ki, mistrz walcarek Adolf Ku- 
biński, mistrz wykańczalni 
Zygmunt Petela, mistrz utrzy­

mania ruchu mechanicznego 
Jan Łazdowski, mistrź utrzy­
mania ruchu elektrycznego 
Kazimierz Peszko. Niezrówna­
ni byli i są operatorzy mostka 
PU-2 Jan Pilch i Piotr Wacho­
wicz. st. nożycowy Karol Bąk, 
piecowi — Mieczysław Bogal i 
Mieczysław Deleska.

Która zmiana ze Zgniatacza 
będzie następna na mecie? A 
kiedy wykona plan roczny 
cały wydział? Sądząc po aktu­
alnych wynikach — drugą na 
mecie będzie zmiana „A”, 
trzecią — zmiana „D”. Wy­
dział Walcownie Wstępne po­
winien wykonać plan roczny 
ok. 20 grudnia.

I jeszcze jedna ważna in­
formacja. Po raz pierwszy 
przekroczona została nieosiąg- 
nięta dotąd „bariera” produk­
cji: załoga Zgniatacza prze- 
walcowała już w br. 3.3 min 
ton wsadu (stali). (jd)

WSZYSTKO ZALEŻY OD WSADU
Zdaniem kierownika Walcowni Drobnej i Drutu — mgr 

inż. Polikarpa Daneckiego -- sytuacja jest dobra. Ale 
wszystko zależy od wsadu. Narazie wydział dostaje wsad,

Zasłużyli na uznanie
Przedstawiamy grupę przo­

dujących pracowników Wy­
działu Mechaniczno-Kon- 

strukcyjnego huty, ludzi do­
brej i solidnej roboty. Wyróż­
nili się zwłaszcza w rekordo­
wo szybkim wykonaniu noży­
cy latającej dla Wydz. P-61. 
Pracę ukończyli w terminie, 
o czym piszemy obszerniej na 
str. 4. Zasłużyli sobie na duże 
uznanie. Oto oni: mgr inż. 
Tadeusz Teisler — kierownik 
Oddziału, inż. Kazimierz Wo­
lak — kierownik obróbki 
wiórowej, Władysław Lis — 
wytaczacz, Benedykt Adama­
szek — ślusarz, Karol Kawe­
cki, Mikołaj Jurczak, Jan 
Zborowski i Bronisław Nizio­
łek — I monterzy, Marian 
Tarczyński — I monter-spa- 
wacz, nenryk Ciuk — kon­
troler KT, Jan Machaczka — 
I monter, Władysław Panuś 
— mistrz, Józef Zięba i Fran­
ciszek Korpak — I monterzy.

(jd)
Foto: B. Łuckoś

7 grudnia br. obradowało 
w Krakowie Plenum 
Komitetu Wojewódzkie­

go PZPR, któremu przewo­
dniczył I sekretarz KW — 
tow. ’ CZESŁAW DOMA­
GAŁA.

Tematem Plenum były 
sprawy bezpieczeństwa i 
higieny pracy oraz warun­
ków socjalnych załóg w 
przemyśle i budownictwie 
województwa krakowskie­
go.

W zagajeniu do dyskusji 
sekretarz KW tow. JERZY 
PĘKAŁA skupił swą uwagę 
na takich problemach, jak 
— spadek wydajności pra­
cy w niektórych zakładach, 
nieuzasadniony i. niepoko­
jący wzrost zatrudnienia, 
godzin nadliczbowych, ab­
sencji. Mówił także o bra­
kach i niedociągnięciach w 
dziedzinie bezpieczeństwa i 
higieny pracy, o sprawach 
socjalnych pracowników.

W referacie egzekutywy 
KW znalazła się obszerna i 
wnikliwa ocena sytuacji w 
zakładach pracy naszego

ale tylko tyle ile trzeba na wykonanie planu. Na nadwyżki 
już nie starcza... Jednakże cztery, pięć dni przed końcem 
roku załoga P—64 powinna osiągnąć metę. Z Drobnej trud­
no kogoś wyróżnić, wszyscy ciągną mniej więcej równo. 
Jednakże w ciągu dwóch ostatnich miesięcy po palmę pier­
wszeństwa sięga zmiana D inż.Czyżewicza i mistrza Dzia- 
dowca. Natomiast w Walcowni Drutu wyraźnie wybija się 
na pierwszy plan zmiana C mistrza Szybińskiego i jej kie­
rownika inż. Burdajewicza. Osiąga ona najwyższe wykona­
nie norm i najwyższą wydajność. Warto, by dobiły się jej 
wyników i pozostałe załogi zmian.

15 TYS. TON SURÓWKI PONAD PLAN
— Wszystkie cztery wydziały — mówi główny wielko- 

piecownik — mgr inż. WACŁAW RUDZIŃSKI — wyko­
nają roczny plan. Zacznijmy od Wielkich Pieców. Plan te­
go wydziału po skorygowaniu (w związku z remontem 4 
wp) zakładał wykonanie 3 min 150 tys. ton surówki. Należy 
się spodziewać, że załoga dorzuci do tej cyfry około 15 tys.

(Dokończenie na str. 6)
ir.dntnniitfiMiiimiinntiimmtiinniiiiiinnimiHiiitiittniiiRiiniimntiiniiiiuniiuiinHiininiun
Trwa realizacja zobowiązań hutniczych

Jakie efekty?
Niewiele pozostało już czasu załogom naszej huty na 

ostateczne i pełne wykonanie podjętych zobowiązań. 
Zbliża się koniec roku a z tym i pora bilansu. Jak wy­

wiązała się załoga HiL z zobowiązań podjętych na cześć 
1 Maja. Dnia Hutnika, Święta Odrodzenia, VI Kongresu Zw. 
Zawodowych i 50 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej? Zobowiązań o różnym zresztą charak­
terze: produkcyjnych, oszczędnościowych, czynów społecz­
nych. Oto estatnie meldunki z realizacji.

W 46 proc, wykonała swój czyn produkcyjny załoga ZA­
KŁADU KOKSOCHEMICZNEGO. Zobowiązała się ona dać 
dodatkowo w br. 32.500 ton koksu. Dała 14.988 ton. Przebieg 
wykonania nie jest więc dobry, zbliża sie dopiero jego pół­
metek. Nie ma już szans na pełną realizację zobowiązań, wie­
rzymy jednak, że nastąpi jeszcze znaczne zaawansowanie 
czynu, że koksownicy nie poprzestaną na tym co już zro­
bili.

Rewelacyjnie spisała się załoga obu naszych AGLOME­
ROWNI. Jej czyn produkcyjny, to dodatkowo zadeklarowa­
na produkcja 50.000 ton spieku. Do tej pory aglomerownie? 
nasi dali 160.000 ton spieku wypełniając swe przyrzeczenie 
w 320 proc. Duże brawa dla nich!

Załoga WIELKICH PIECÓW „drepce” ostatnio w miej­
scu z realizacją swego zobowiązania produkcyjnego. Opie­
wa ono na 30.000 ton surówki. Wykonanie — 49 proc., do­
starczono 14.768 ton surówki. Potrzeba dużej mobilizacji, 
aby — jeżeli już nie możr.a wykonać zobowiązania — po­
prawić znacznie ten wynik.

Stalownicy z MARTENOWSKIEJ, którzy nie tak dawno 
tradycyjnie zawsze byli pierwsi w hucie z realizacją zobo­
wiązań, teraz pozostali w tyle. Spośród 20.000 ton dodat­
kowo zadeklarowanej stali, dali akurat połowę, tj. 10.000 ton.

Nasza huta przeżywa o- 
becnie super trudny o- 
kres. Wiadomo jak wa­

żnym nerwem w organiz­
mie produkcyjno-gospodar- 
czym kombinatu jest trans­
port kolejowy. Tymczasem 
od paru tygodni odczuwa­
my poważny brak wagonów 
wszelkich typów. Brakuje 
przede wszystkim wagonów 
krytych — koniecznych do 
transportu wyrobów walco­
wanych, przeznaczonych in. 
in. na eksport. Brakuje 
platform, węelarek. cy­
stern. Stan taki, przedłu­
żający się od czasu wzmo­
żonych przewozów jesien­
nych PKP, pociąga za sobą 
przykre konsekwencje dla 
huty. Z braku taboru nie 
jesteśmy po prostu w sta­
nie wywieźć całej gotowej 
produkcji na zewnątrz.

Może parę przykładów. 
W ub. miesiącu nie wy­
słała huta około 1.700 ton 
siarczanu amonu (cenny 
nawóz sztuczny, produkt 
uboczny ZK), z tego ok. ty­

siąc ton na eksport dla 
NRD. Nie wysłaliśmy też

ok. 100 ton materiałów o- 
gniotrwałych. Ucierpiały 
znacznie przewozy wewnę­
trzne, nazwijmy je koope-

O tym trzeba pamiętać

województwa, a dotyczą­
ca wspomnianych wyżej 
spraw.

Jest w nim mowa o po­
trzebie właściwego kształ­
towania w zakładzie sto­
sunków międzyludzkich — 
I tu podano za przykład 
Hutę im. Lenina. Cytuje­
my:

„Na podkreślenie zasłu­
guje prowadzona w tum 
zakresie działalność w Hu­
cie im. Lenina, której ce­
lem jest stworzenie warun­
ków do szybkiej adaptacii 
nowych pracowników, ich 
przystosowania do atmosfe­
ry kombinatu. Wytwarzanie 
sprzyjającego klimatu dla 
tych ludzi, praca nad a- 
daptacją i wychowaniem, 
wpływa na wzrost ich świa­
domości społecznej i stale 
poałebimie poczucia odpo­
wiedzialności za wyniki 
pracy. Inicjatorem dzia­
łalności wychowawczej 
i kształtowania stosun­
ków międzyludzkich, jest w 
ałównej mierze organ? wcia 
partyjna kombinatu i ZMS”.

Plenum KW PZPR
W dyskusji nad refera­

tem egzekutywy KTW wzię­
to udział 19 towarzyszy, 
wśród których zabierali 
?łos również przedstawi­
ciele Huty im. Lenina — 
dyrektor naczelny tow. 
Bohdan Kolomyjski oraz 
przewodniczący Rady Za­
kładowej Kombinatu tow. 
Jan Stefanik. Mówili oni 
m. in. o problemie za­
nieczyszczenia powietrza i 
wody w aspekcie pracy 
huty, o urządzeniach od­
pylających. o trudnych wa­
runkach pracy hutników, 
sprawach socjalnych i pro­
blemach zdrowia załogi.

W Plenum KW wzięli m. 
In. udział — wiceprzewod­
niczący CRZZ tow. Wacław 
Tułodziecki, wiceprzewod­
niczący Centralnej Komisji 
Rewizyjnej KC PZPR tow. 
Marian Czerwiński oraz 
główny inspektor pracy 
CRZZ tow. Henryk Kowal­
ski.

Do problemów Plenum 
KW powrócimy w następ­
nych numerach „Głosu".

Meldunki ze Slabingu

Przy montażu tablicy rozdzielczej na hali Slabingu brygadzi­
sta z Elektromontażu T. Wojciechowski i M. Książek.

Fot.: J. ROŚKIEWICZ

Niezbyt pogodny grudzień jest 
okresem wzrastania tempa 

na budowie nowego kolosa hu­
ty, Walcowni-Slabing. Nadal 
trwa montaż urządzeń ciągu 
technologicznego. Czekać trzeba 
tylko z montowaniem olbrzy­
miej walcarki głównej, ze 
względu na konieczność utrwa­
lenia się jej fundamentów. W 
związku z tą sprawą bawi na 
budowie prof. dr Jastrzębski z 
Politechniki w Gdańsku, którv 
wraz z prof. Cebertowiczem nie 
jeden raz brał udział w pracach 
zabezpieczających różne wielkie 
budowle. Już samo to zestawie­
nie mówi o ogromie Slabingu i 
jego urządzeń, które mają wejść 
do wstępnej eksploatacji 30 
czerwca w przyszłym roku, a 
do rozruchu na przełomie stycz­
nia i lutego po Nowym Roku.

*

Ważnym wydarzeniem do 
odnotowania w kronikach 

tej budowy jest obecnie przeka­
zanie do użytku sieci centralne­

ta magazynów na przecho­
wywanie wyrobów. Gro­
madzenie np. siarczanu a- 
monu przysparza tak wie­

Wagony na wagę złota...
racyjne pomiędzy wydzia­
łami.

Nie otrzymaliśmy też po­
trzebnej ilości wagonów — 
platform, zwłaszcza dłu­
gich na profile drobne. Z 
tego powodu znowu nie zo­
stała wysłana pewna cześć 
zamówień. Co gorsze, w 
pierwszych dniach grudnia 
nie ma żadnej poprawy tej 
sytuacji. Wagony są na 
wagę złota. Kierownictwo 
Wydziału Kolejowego do­
pomina się o nie, interwe­
niuje, kołata — jednakże 
bez skutku. Zaległości w 
wysyłce uległy wiec po­
większeniu, a jest to bar­
dzo przykre również z te­
go względu, że nie ma hu­

lu kłopotów, że na dłuż­
szą metę nie jest możliwe. 
„Zakorkowanie” składów 
może c oprowadzić nawet 
do tego, że trzeba będzie 
przestać odsiarczać gaz ko­
ksowy, co wywoła bardzo 
przykre konsekwencje. — 
Gromadzenie natomiast wy­
robów walcowanych powo­
duje spiętrzenie ich, po­
mieszanie, bałagan.

Wagony są wiec koniecz­
ne. Huta musi otrzymywać 
niezbędne do jej normal­
nej pracy „przydziały” ta­
boru. Te uwagę dedykuje­
my PKP, ale sytuacja jaka 
się wytworzyła, nakłada 
specjalne, bardzo trudne i 
odpowiedzialne obowiązki

go ogrzewania, co ułatwi roboty 
budowlane w okresie nadcho­
dzących mrozów. Prace tc pro­
wadzi Instal, w którym uzna­
nie należy się kierownikowi A. 
Kłępie za przebieg prac. Z 
pewnością już będzie raźniej za­
łogom budowlanym, nie mówiąc 
o tym, że sieć c.o. musi być 
sprawna w momencie przystą­
pienia do rozruchu Slabingu.

*

Oprócz tego nadal dobrze 
spisują się Elektromontaż z 

Nowej Huty oraz Mostostal. 
Warto wyróżnić imiennie mi­
strza S. Rińcę z nowohuckiego 
Elektromontażu oraz mistrza H. 
Zmarzlaka z Elektromontażu z 
Katowic, a z Mostostalu inż. K. 
Starzaka, kierownika montażu 
urządzeń technologicznych w 
budynku głównym. Z rejonu in­
westycyjnego Wąlcowni-Slabing 
Wymieńmy dziś energicznie 
działających — inż A. Safiana 
oraz Cz. Sucharzevskiego, in­
spektorów nadzoru «

na wszystkich użytkowni­
ków taboru, t.i. na nasze 
wydziały. Wagony muszą 
być maksymalnie wykorzy­
stane. Ich rotacja — jak 
największa. Rozładunki — 
jak najsprawniejsze. Pla­
nowość zamawiania tabo­
ru i pełne wykorzystanie 
go, to po prostu pilny na­
kaz chwili.

Gwoli prawdy, nie ma u 
nas przekroczeń postojowe­
go. Rozładunek jest spraw­
ny, a bardzo zaostrzone 
normy są zachowywane. 
Dla przykładu: 5 bm. śred­
ni postój taboru PKP w 
hucie wyniósł 11,6 godzin, 
6 bm. — 11,3 godzin. Nor­
ma zaś wynosi 11,7 godzin. 
W listopadzie zaoszczędzi­
liśmy (chociaż były też 
przekroczenia, o czym pi­
saliśmy poprzednio) ok. 44 
tys. wagono-godzin. Każde 
skrócenie wyładunków, a 
także załadunków, pomaga 
w przezwyciężeniu obec­
nych trudności, musi wiec 
być sprawą pierwszoplano­
wą! (jd)



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 49 (574)

“7 I O “F^łomiajft wydaje mi się zarzut,
i Z Łtofsami konsumenci narzu-t— iui i • • ra1ą urozmaicenla dań
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i . • dy chętnie by «spożywał i ja­
rzyny ti potrawy mączne i na-

Ze wspólnych obrad egzekutywy KF, prezydiów Rad i ZF ZMS

Bardzo ważny dla za,ogl bia!owe ; Jednc7stajA0ŚĆ menu 
problem wzięła na wars^ w poł^2eniu ze smakowymi 
tat Rada Zakładowa Kom-| mankamenta„^, jest _ wyda- 

binatu. Dokonała ona na swym? .e slę,,najpoviażniejszym bra- 
plenarnym posiedzeniu w dniu^ kicm in«szegoł żywienia zbio- 
8 bm. oceny działalności OZR!,;rowe 
w zakresie żywienia zbioro- ’< 
wego. A trzeba’ podkreślić, że ' Tc tylko parę uwag. Plenum 
jest to działalność szeroka ifaprzedyskutowało problem do- 
odpowiedzialna. Przytoczmy-^kladnie, skupiając uwagę na 
nailepiej parę -cyfr obrazują-^ drogach wyjścia z obecnych 
cvch stan posiadania OZR-łi-z-trudności. Wysunęło wnioski, 
i co za tym idzie, jego pracą’ Szerzej o problematyce żywie- 
nad żywieniem wielotysięcz-ł nia zbiorowego w HiL oraz o 
nej załogi huty. i dyskusji' toczącej się na ple-

ÓZR HiL prowadzi 8 stołó-6 r.um RZK, napiszemy w na- 
wek (W tym jedną sezonowo^» stępnym (numerze „Głosu", 
w Bartkowej), 9 barów, 3 ka-i' . - (id)
wiarnio, 16 kiosków spożyw- ą,- r..... , ==== a

ie się,-najpo«.’»ażniej«zym bra-

<zych i 9 punktów wjtdawania 
posiłków gorących. W roku u- 
bfegłym jego personel stwier­
dził istotną i .korzystną zmia­
nę w strukturze spożycia za­
łogi huty. Mniejsza jest obe­
cnie sprzedaż w sieci drobno-, 
detalicznej,'natomiast placów­
ki gastronomiczne wydatnie 
zwiększyły ilość rozprowa­
dzanych poAjłków gorących^ 
Czyli innymi , słowy konsu-ś 
menci-hutnicy W coraz szer­
szym zakresie korzystają z po­
siłków gotowanych, tezygnu- ! 
jąc ze spożycia tradycyjnych ■ 
zimnych śniadań,- składają- i 
cych się z wędliny,, bułki i na- fi 
poju (najczęściej- oranżady). |

Osobny rozdział stanowi za- |l 
opatrzenie, które nie zawsze H 
było dobre,¿przysparzając pra- B 
cewnikom OZR poważnych 
kłopotów. Oprócz mięsa wy­
stępowały też inne niedobory, 
co rzecz jasna musialo rzuto­
wać na jakość i jednostron-. 
ność potraw. Niesłuszny na--

). ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 

SMKŁE KSR-y

Najbliższe dni 1 tygodnie 
zadecydują o ostatecznych 
wynikach pracy załogi 

kombinatu w 1967 r. Dlatego 
też, jak podkreślono podczas 
ostatniej miesięcznej narady 
aktywu społeczno-gospodar­
czego huty i w czasie wspól­
nych obrad egzekutywy KF z 
prezydiami obydwóch Rad 1 
ZF ZMS w ub- środę — ko­
nieczna jest maksymalna mo­
bilizacja na wszystkich od­
cinkach. Dotyczy to szczegól­
nie wydziałów, których załogi 
nie wykonały zadań planu w 
listopadzie oraz, tych które 
mają poważne zaległości w 
realizacji zobowiązań produk­
cyjnych podjętych w br. Naj­
trudniejsze zadania mają tu

iriEaziES

Zespoły narciarskie 
i łyżwiarskie 

na zimowiskach

£«

Decydują tygodnie

• W wydziałach huty trwają o- 
ibccnie przygotowania do wy­
działowych, Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, na których 
zostanie omówiony plan roku 

^przyszłego toraz założenia planu 
na rok 69. Kierownictwa wy- 

idziałów przygotowują starannie 
odpowiednie materiały dla Rad 
Robotniczych. które zapoznają 
się z nimi'' przed KSR-ami i o- 

I mawiają je, przygotowując się 
•Ido Konferencji. ik

Turniej piłki siatkowej
|l Ognisko TKKF i Zarząd Fa- 
pbryczny ZMS organizują tur­
niej piłki siatkowej o puchar 
Sgniska TKKF ZMS HiL. 

głoezenla do dnia 14 bm. 
przyjmuje sekretariat Ogni­
ska; Bud. S. klatka C, p. 318. 
tel.; wew. 43-37.

Jak informuje Dział Socjal­
ny HiL, młodzież mająca wy­
jechać z huty na zimowiska 
będzie podzielona na zespoły 
narciarskie, łyżwiarskie i sa­
neczkarskie. Wyjazd młodzie­
ży na zimowisko do Piwnicz­
nej nastąpi w dniu 25 grud­
nia, o godz. 13, zaś do Po­
rąbki o 13.30 spod.DMR, przy 
ul. Bulwarowej, >

Dział Socjalny przypomina 
uczestnikom zimowisk, że na­
leży wziąć ze sobą ciepłą o- 
dzież oraz pantofle gimna­
styczne. ik

do wykonania załogi Kokso­
wni, W. Pieców i Stalowni 
Martenowsklej, gdzie zaległo­
ści są największe.

Oprócz wykonania i możli­
wie wysokiego przekroczenia 
zadań produkcyjnych, w czym 
przodują załogi Walcowni 
Wstępnych i Stalowni Kon­
wertorowej, niezbędnym jest 
możliwie maksymalne popra­
wienie osiąganego dotychczas 
wskaźnika kosztów.

Przekroczenie planowanych ko­
sztów remontów, energii i paliwa, 
przerobu — to główne źródła po­
nadplanowych wydatków wyni­
kających z niedostatecznej sta­
ranności I troski o urządzenia, 
o oszczędne zużywanie surowców 
i materiałów, nie przestrzegania 
instrukcji technologicznych. O- 
dzwierciedleniem uzyskanych wy­
ników będzie m. in. podział wypra­
cowanego przez załogę huty fun­
duszu zakładowego, który zosta­
nie przeprowadzony — jak to do­
bitnie podkreślano — wyłącznie 
w oparelu o osiągnięte rezultaty

całorocznej pracy. Ze względu na 
coraz bardziej napięte zadania 
ekonomiczne, stosowane będą su­
rowe konsekwencje służbowe w 
stosunku do pracowników win­
nych zaniedbań i dopuszczają­
cych do rozrzutnej gospodarki.

■Równoległe z koncentracją 
sił i środków w ostatnim eta- 
pie realizacji planu 1967 r.. 
dobiegają końca prace nad 
projektem planu techniczno- 
ekonomicznego huty na 1968 
r. Zadania przyszłoroczne, o- 
czekuiące naszą załogę, cha­
rakteryzują następujące 
wskainiki:

— 18.179 min zl produkcji towa­
rowej. tj. 110 proc, planu 1981 T.,

— 81,s proe. udziału kosztów w 
produkcji,

— 3.430 min zł akumulacji
— 2.593 min zl zysku bilansowe­

go netto,
— 17,84 proc, rentowności netto.

Ze szczegółowej analizy za­
dań planu wynika, że jest on 
trudny i napięty, jednak real­
ny 1 możliwy do wykonania,

pod warunkiem rytmicznej, 
rzetelnej pracy całej załogi — 
od początku roku. Wymaga 
jeszcze dodatkowo wyjaśnie­
nia i uzgodnienia z kierowni­
ctwem ZHŻiSt trudny pro­
blem tzw. nienomenklaturo- 
wej produkcji, która wystę­
puje w zadaniach 1968 r.

Dalszy wzrost wydajności 
pracy, osiągnięty w drodze u- 
sprawniania organizacji po­
prawy dyscypliny pracy, a 
więc oparty na realizacji pro­
gramu przyjętego po VII Ple­
num KC — będzie niewątpli­
wie jednym z podstawowych 
warunków wykonania zadań 
planu w>1068 r-

W wyniku wspólnych obrad 
którym przewodniczył I sekretarz 
KF, tow. T. Wachowski postano­
wiono źe KSR huty dla przyjęcia 
planu 1968 r. odbędzie się 21 gru­
dnia br., o ile w tym czasie zo­
staną wyjaśnione z ZHZiSt wszys­
tkie ewentualne wątpliwości do­
tyczące dyrektyw i wskaźników 
planu. Równolegle w tych dniach 
organy samorządu robotniczego 
będą oceniać i wstępnie przyjmo­
wać projekty planów zakładów 
i wydziałów na 1968. r.

Z ogólnopolskiej narady gazet zakładowych

W minionym tygodniu odby­
ła się w Warszawie ogólnopol­
ska narada prasy zakładowej. 
Uczestniczyli w niej przed­
stawiciele przeszło stu gazet 
wydawanych w zakładach

Problemy „małej prasy“

Z TYGODNIA

Logikami opinie
ŻADNA podwyżka (cen) A .. „zmiękczanie” ustroju, 

nigdy nie będzie popu- p A jeśli ewolucja, to... „wy- 
larna. To zrozumiałe. I^-łuskiwanie” zeń jego głó- 
z tą ostatnią, dotyczącą cen i,' wnych cech. I wreszcie, 

mięsa, podobnie było. Jed- fg Nic innego jak tylko... sto- 
nakże, w tym wszystkim pniowa „erozja" socjalisty-
co nas otacza i w czym bie- 
rzemy udział, jedno jest i. 
pewne: każde posunięcie >
powinno mieć swoją logi­
kę. Jaką logikę odczytali­
śmy z tego, na pewno tru- , 
dnego dla podejmujących 
decyzję, nie mówiąc już o 
kupujących — kroku? Mam 
wrażenie, że tak czy ina­
czej, w końcu, dochodzi do 
następujących opinii: są 
sprawy, których nie da się 
inaczej zalaticić, jak — po­
przez drastyczne nawet po­
sunięcie. Ile razy trzeba 
się w życiu zgodzić na 
przykre i niezbyt nam od­
powiadające rzeczy?.' Jed­
nakże przyjmując coś no­
wego zawsze musimy mieć 
przekonanie, że to było ce­
lowe, słuszne, nawet — gdy 
przyjemne nie było i W nas 
samych wywoływało opór.

Jakie argumenty znajdu­
jemy w ostatnim kroku, 
związanym z podwyżką? 
Pisano o nich wiele. Sądzę 
osobiście, że ważne jest w 
każdym razie to, iż — w 
istniejącym układzie i sy­
tuacji — dominuje argu­
ment nie tylko doraźny, ale 
i przyszłościowy. Jaki to 
argument? Regulacja cen 
była koniecznością e- 
konomiczną. Obiek­
tywna koniecznością. 
Skoro tak zostało Wszystko 
obliczone, krok ten, powi­
nien przynieść zamierzone 
owoce. A nam nic pozosta- 
je nic innego, jak — ocenić 
w dalszej perspektywie e- 
fekty podjętych decyzji.
IX AZDA z ważniejszych 
K decyzji podejmowa­

nych w naszym kraju 
pobudza pewnych dorad­
ców. Ci nasi przyjaciele — 
a trzeba powiedzieć, że sa 
to oryginalni „przyjaciele" 
— nie znają spokoju. Oni, 
s'edząc spokojnie na Za­
chodzie, doradzają nam 
zwykle szczególną „ewolu­
cję". W jakim kierunku? 
O. tym mówi utarty zasób 

i słów, którym się zwykli 
1 posługiwać. Mianowicie...

; cznego poczucia patriotyz- 
mu i świadomości spole-

■ cznej. Pomału, „ewolucyj-
■ nie", a wszystko będzie do­

brze! — radzą i sądzą. Mo­
żna się nawet nie spieszyć. 
Wręcz przeciwnie. „Erozja" 
polega na tym, by stale, 
systematycznie wciskać się 
w „szczeliny”...

Nie trzeba grzeszyć zbyt­
nią bystrością, żeby pod 
arsenałem tych szczegól­
nych słów i pojęć, zara­
zem, odsłonić teorie tros­
kliwie lansowane przez — 
nikogo innego jak samych, 
oczywiście! amerykańskich 
ekspertów od wojny psy­
chologicznej. To są właśnie 
ich idee i... słownictwo. W 
dodatku uważają oni, że 
program wojny psycholo­
gicznej jest lepszy od in­
nych choćby dlatego, iż 
mniej kosztuje. Jakże bo­
wiem równać cenę propa­
gandy z kosztami choćby... 
środków masowej zagłady! 
/SKORO już mowa o 

skuteczności działania 
śmiercionośnych broni.

— Otóż znany amerykański 
publicysta, Walter Lip- 
pman, stwierdził niedawno, 
że korzystanie z najbar­
dziej śmiercionośnej broni, 
potężnej organizacji i ma­
szyny militarnej USA, nie­
stety, nie gwarantuje suk­
cesów w walce z niezliczo­
nymi, zdecentralizowanymi 
oddziałami partyzanckimi 
w Wietnamie, których nie 
można pokonać. Wojna pro­
wadzona bez nadziei mili- 
tarneao zwycięstwa musi 
wyładować się w bezsilnym 
okrucieństwie. A to powo­
duje moralna odrazę. I w 
efekcie głęboko uraża a- 
merykańskie sumienie...

Jak więc widzimy, na­
wet trzeźwy amerykański 
obserwator, publicysta o 
międzynarodowym nazwi­
sku, zaczyna uderzać w 
dzwon. Odczuwać niesmak. 
Jest to wprawdzie za ma­
ło. bu liczyć na podobne 
uczucia u ludzi typu John­
sona. Ale to już coś jest!

R. W.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRODUKCYJNYCH DO 6.BM.

WŁĄCZNIE
proe. planu

ZMO — wyroby szamotowe „ 102
wyroby zasadowe & 92
dolomit prażony 81
wapno palone c- 91

* -------- 108
79 

■■ 97
96
9« 

110
96

100
112
101

wapno palone 
wyr. smołowo-dolomit. jT 
dolomit II 1.

ZK — koks ogółem ■- - 
koks wielkopiecowy 
smoła *
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 
Aglomerownia nr 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla j;.

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
Erod. gotowa 

lacha ocyn. ogniowo 
prod. gotowa 
blacha oeyn. elektrolit, 
prod. gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe prod. surowa 
prod. gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
prod. gotowa 
walcówka prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
prod. ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swobodnie kute 
wyroby w k s

Siłownia — energia elektr.
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach

Stalownie HiL — stal ogółem 
Pierwszy tydzień grudnia mi­

nął pod znakiem raczej dobrej 
i rytmicznej pracy większości 
wydziałów. Tempo jest dobre, 
plany dobowe są wykonywane 
i przekraczane. Bardżo dobrze 
spisują się załogi obu Aglome­
rowni, przede wszystkim jednak 
Aglomerowni nr 2. Minęło za­
ledwie 6 dni grudnia, a dodat­
kowa produkcja wynosi już 6.659 
ton spieku. Zanosi się więc na 
wysokie przekroczenie planu 
miesięcznego, a co za tym i- 
dzie i na przedterminowe wy­
konanie zadań rocznych. Równo 
pracuje załoga Wielkich Pleców. 
Wykonała zadania w 101 proc., 

¿nadwyżka nie jest duża, wyno- -

1
2

.7; ,4-.’

/

113
98
77

102
108
105
101
104
105
96 
n

110
101 
101
78

100
112

83 
129 
213
85

104
82

133
137
108
183
76 

115 
100
76
93

100
100
94

100
104

si 489 ton surówki. Wydział 
powinien ostrzej zabrać się do 
odrabiania zaległości z poprzed­
niego miesiąca, aby poprawić 
swój ogólny bilans pracy. Wy­
soko przekroczyła swój plan za­
łoga Wydz. Przerobu Żużla. W 
produkcji żużla granulowanego 
uzyskała nadwyżkę wynoszącą 
2.952 ton, nie wykonała jednak 
w pełni zadań w drugim asor­
tymencie. mianowicie w produk­
cji pumeksu. Niedobór wynosi 
104 tony. Bardzo dobrze i ryt­
micznie pracuje załoga Stalow­
ni MartebowskieJ. Wykonała 
plan w 102 proc, osiągając do­
datkowo 1.135 ton stali. Dosko­
nała passa trwa u sąsiadów w 
Stalowni Konwertorowej. Plan 
wykonany został z nadwyżką 
1.378 ton stali. Załoga Walcowni 
Wstępnych nie obniżyła lotów, 
wykonuje plany dobowe i o- 
siągnęła szczególnie wysoką pro­
dukcję surową. Nadwyżka pro­
dukcji gotowej kęsisk wynosi 
318 ton, a produkcji kęsów — 
836 ton. Bardzo dobrze pracuje 
załoga Walcowni Zimnej Blach. 
Wykonała plan w produkcji 
blachy czarnej uzyskując nad­
wyżki 50 ton, plan produkcji 
blachy ocynowanej ogniowo 
(nadwyżka 22 tony) i plan pro­
dukcji blachy ocynowanej e- 
lektrolitycznie (nadwyżka 183 
ton). Rekordowo został także 
przekroczony plan produkcji 
taśmy: nie często rejestrujemy 
w tej rubryce wynik 213 proc, 
planu. Dodatkowa produkcja 
taśmy wyniosła 227 ton. W czo­
łówce najlepszych wydziałów u- 
trzymuje się załoga Wydz. Rur 
Zgrzewanych. Dała ona dodat­
kowo 25 km rur stalowych. Do­
brze pracuje załoga Walcowni 
Drobnych Profili i Drutu. Wy­
konała swój plan z nadwyżką 
1.391 ton profili oraz 2.478 ton 
walcówki. W 100 proc, wykona­
ła zadania załoga Wydz. Wlew­
nic.

A teraz o niepowodzeniach. 
Zupełnie źle zaczął sie miesiąc 
w ZK. Plany nie są wykony­
wane, w rezultacie czego niedo­
bór w koksie ogółem wynosi 
już 1.740 ton, a niedobór koksu 
wielkopiecowego — 1.940 ton. 
Nie wykonała też planu zało­
ga Walcowni Gorącej Blach. Po­
wód: remont, załoga nie ponosi 
więc za to winy. Niedobór wy­
noszący 1.229 ton blachy trzeba 
bedzie jak najszybciej usunąć. 
Nie został wykonany plan Ocyn- 
kowni Blach, zabrakło 419 ton 
blachy. (jd)

pracy w różnych branżach we 
wszystkich województwach 
naszego kraju.

Narada potwierdziła stale 
rosnącą w kraju rangę tzw. 
„małej prasy”, która wycho­
dząc w jednorazowym nakła­
dzie z górą 300 tys. egzempla­
rzy, z każdym rokiem staje 
się lepszą trybuną załóg. Uo­
gólnić doświadczenia własnej 
pracy, działając najbliżej za­
łóg i o nich pisząc, nie jest 
łatwo poszczególnym redakto­
rom. Dlatego też dyskusja na 
ogólnokrajowej naradzie ode­
grała dużą rolę w programo­
waniu dalszego etapu rozwo­
ju „małej prasy".

Skuteczność oddziaływania 
tej prasy to przede wszystkim 
— aktualność i ofensywność. 
Szybkie reagowanie na to 
wszystko, co się dzieje w za­
kładach, wśród ludzi. Redak­
tor bywa nieraz uzależniony 
przez tych, którym służy. Wia­
domo zaś jest, że pismo nie 
tylko winno objaśniać, lecz 
także 1 przekształcać rzeczy­
wistość. Bywają więc 1 kon­
flikty. A redaktor, zdaje ciąg­
le. każdego dnia egzamin z 
przygotowania społecznego, a
mhiiiitiiiiiiitiHiiiiiiiiitiiiiiituuiiiiuuiiiHinuiiiiiiiiHitmnihiintinłinniimiiiniitnnifflimnn

Z ukosa

nie tylko zawodowego do swej 
pracy.

Obecnie przed prasą zakła­
dową wysuwają się nowe ak­
tualne zadania. Niedługo bę­
dziemy wchodzić w okres 
związany z 25-leciem PRL, z 
budową pierwszych wielkich 
zakładów w wyzwolonej Oj­
czyźnie, pierwszych wielkich 
osiedli (i miast: np. 20 rocz­
nica budowy Nowej Huty; na­
stępnie zaś kombinatu im. Le­
nina). Okres poprzedzający te 
rocznice naszej państwowości, 
cechujący się bujnym rozwo­
jem przemysłu i gospodarki 
komunalnej, to równocześnie 
bilans drogi życiowej wszyst­
kich tych, którzy rzetelną 
pracą i ofiarnym wysiłkiem 
dorzucali cegiełki do ogólnego 
dorobku.

Droga rozwojowa zakładów 
na przestrzeni minionych lat 
i dziś, gdy kontynuujemy roz­
poczętą wówczas pracę, to te­
mat stale aktualny w „małej 
prasie”, prasie silnie związa­
nej z twórcami codziennej 
rzeczywistości kraju. Nic dziw­
nego, że galeria typów Judzi 
naszych czasów, „ludzi dobrej 
roboty”, właśnie w tej, ma- 
łoformatowej prasie, powinna 
być szczególnie bogata, (rw)

Winda pułapka!

remat jak scena 
granej" komedii

cie.
te raczej skutki uwięzienia w 
jej kabinie. A wszystko tylko 
dlatego, że było już po go­
dzinie 23. Wszystkim, którzy 
korzystają z wind w Nowej 
Hucie zwracamy .uwagę, aby 
dobrze zastanowili się zanim 
wsiądą do dźwigu po tej ma­
gicznej godzinie. W razie a- 
warii, a jak dowodzi prakty­
ka nie tak znów o to trud­
no, czeka bowiem uwięzienie 
w kabinie aż do rana. Lepiej 

'. ' ‘ ' .i piętra

scenariusz „o- 
i, ale pod­

sunęło go nam samo ży- 
Winda pułapka i nłcweso-

Ini. JERZEMU 
FINDYSZOWI

wyrazy współczucia 
■ związku ze

Matki

W
śmiercią

przekazują
pracownicy 

Wydz. Przerobu Żużla

więc już pokonywać 
na piechotę.

Nasz Czytelnik ob. 
pracownik Walcowni Gorącej 
Blach huty przeżył następują­
cą ’ .: .. '
to ub. niedzielę kilka minut 
po godzinie 23. W bloku nr 8 
na os. Handlowym, gdzie mie­
szka, nastąpiła awaria windy. 
Pech chctal, że w zamkniętej 
„klatce” dźwigu, który utknął 
między I i II piętrem, znaj­
dowali się jego przyjaciele. O 
wyjściu z pułapki nie było mo­
wy. Na ich rozpaczliwe sygna­
ły przystąpił do akcji ratunko­
wej.

Dzwonił do pogotowia dźwi­
gowego przy DZBM (os. Sło­
neczne), jednakże bez skutku. 
Nikt nie odebrał telefonu. V- 
spokoił więc uwięzionych w 
windzie panów każąc im 
cierpliwie czekać i pojechał na , 
os. Słoneczne.'^ W^nogotowiu '

JK

hm „przygodę”. Było to

już nikogo nic zastał, a stróż 
poinformował go, że między 
23 a 7 rano nie ma tutaj żad­
nego dyżuru. A więc perspek­
tywa spędzenia nocy w kabi­
nie windy? Bezsilność, brak 
możliwości jakiejkolwiek po­
mocy?

Nasz Czytelnik pojechał (za 
radą stróża) do drugiego punk­
tu pogotowia dźwigowego mie­
szczącego się naprzeciw „Ar­
kadii" na 5 piętrze. I tutaj 
nie zastał nikogo. Od 23 do 7 
rano — przerwa w działalno­
ści. Kropka.

Cóż więc było robić? Jedy­
ne wyjście, jakie pozostało, 
to powrót na miejsce i rato­
wanie uwięzionych na wła­
sną rękę. Była już godzina 
150. Zdecydował się wybić 
szybę w windzie. Z pomocą 
przygodnych świadków „akcji 
ratowniczej" wydobywał u- 
więziopych wąską szparą, 
ciągnąc za nogi. Jakoś to się 
udało, ale co przeżyli delik­
wenci, to już pozostanie na 
zawsze ich tajemnicą.

Na marginesie tego zdarzę- 
nla ciśnie się kilka uwag. 
Pierwsza: w kabinie windy fi­
guruje numer telefonu pogo­
towia dźwigowego 419-94. Jest 
to fałszywy numer, w książce 
telefonicznej bowiem ta sama 
instytucja posiada numer 
417-90. Druga: jeżeli pogoto­
wie ma być rzeczywiście po­
gotowiem, a nie — powiedz­
my biurem urzędującym tak 
jak inne — musi być czynne 
bez przerwy. Całą dobę.'

Czekamy na gruntowne wy­
jaśnienie tej przukrej sprawy.

(jdj
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WPRAWDZIE ostatnie dni listopa­
da charakteryzowały się ostrym 
tempem pracy i szybkim nadra­

bianiem zaległości przez wydziały, któ­
re pozostały w tyle, niemniej uzyskane 
przez hutę wyniki produkcyjne nie są 
najlepsze. Plan produkcji towarowej 
nie został wykonany, niedobór wyniósł 
34,7 min złotych. Zadania miesięczne 
huty wykonane zostały tylko w 97,6 
proc. Plan za 11 miesięcy br. jest wy­
konany, ale rezultat z całą pewnością 
mógł być lepszy i byłby lepszy gdyby 
nie potknięcia w listopadzie. Zadania 
huty w tym okresie wykonane zostały 
w 1023 proc., dodatkowo wygospoda­
rowana wartość produkcji towarowej 
wyniosła 381,3 min złotych. Tutaj na­
leży podkreślić, że no 10 miesiącach br. 
mieliśmy już na koncie huty ponad 400 
min złotych, teraz rezultat ten jest 
znacznie gorszy. Plan produkcji glo­
balnej wykonany został w 98,1 proc 
(w listopadzie) oraz w 101,1 proc (za 
11 miesięcy br.).

Dlaczego niepowodzenie?
Zdawało się już, że starczy czasu na 

nadrobienie zaległości i wykonanie 
miesięcznych zadań, a jednak stało się 
inaczej. 'Niedobory, które nawarstwiły 
się od początku listopada, były już za 
duże, aby je zlikwidować. Dotyczy to 
szczególnie załogi Wielki Pieców. „Par­
tycypuje” ona w niedoborze całej huty 
dość znacznie, ze swej strony dorzu­
ciła bowiem 39 min złotych. Wydział 
przez cały miesiąc pracował nierówno­
miernie i nierytmicznie. Padł wpraw­
dzie rekord na jednym z pieców, ale 
nie przechyliło to niestety szali. Nie­
dobór surówki wyniósł ostatecznie 8.745 
ton. Decydujący wpływ na taki wła­
śnie rezultat wywarła kiepska praca 
wp. nr 3. Fiec ten pracował cały czas 
na ograniczonej wydajności, remonto­
wane były bowiem stopniowo wszyst­
kie jego nagrzewnice. Powód — zły 
stan ich wymurówki. W pierwszych 
dniach grudnia została oddana do ru­
chu ostatnia wyremontowana nagrzew­
nica, wp. nr 3 powinien więc ruszyć 
na pełnych obrotach odrabiając zale­
głości. Oprócz wspomnianej już przy­
czyny, która była decydującą, popsuł 
trochę szyki wielkopiecownikom awa­
ryjny postój (24 godziny) wp. nr 2. 
Podkreślamy jednak wyraźnie, że stra­
ty tym postojem sDOwodowane były 
jeszcze do odrobienia, natomiast nie­
dobory „trójki” okazały się za trudne 
do likwidacji.

I co dalej z Wielkimi Piecami? Py­
tanie to stawiamy ufając, że załoga nie 
pogodzi się ze swym niepowodzeniem 
i 'zrobi wszystko, aby wyjść z impa­
su. W grudniu są wszelkie warunki do 
dobrej 1 bardzo rytmicznej pracy. Za­
opatrzenie w spiek jest doskonałe, za­
wartość żelaza we wsadzie też jest wy­
soka. Można więc rozwinąć ambitne 
natarcie, można szturmować plan ro­
czny. Powiedzmy sobie otwarcie: zo­
bowiązanie wielkopiecowników (30.000 
ton surówki ponad plan br.) jest powa­
żnie zagrożone. Wykonano do tej pory

zaledwie 50 proc, tego postanowienia. 
Wiele można jeszcze zmienić. Plan gru­
dnia może być wysoko przekroczony, 
a tym samym zobowiązanie może być 
lepiej zaawansowane. Potrzeba tylko 
pilnej i rzetelrej roboty na wszystkich 
stanowiskach w wydziale. Potrzeba ma­
ksymalnej mobilizacji i dużego wysił­
ku. Famiętajmy: na Wielkie Piece 
zwrócone są oczy całej załogi HiL, tu­
taj znajduje się m. in. klucz do suk­
cesu w skali bież. roku.

Na niewykonanie planu w listopadzie 
znaczny wpływ’ wywarło też niepełne 
wysianie na zewnątrz wlewków oraz 
nie zrealizowanie zadań w produkcji 
blachy ocynowanej elektrolitycznie. Z 
powodu wlewków straciliśmy ok. 41 
min złotych, niemniej należy wyjaśnić, 
że nie obciąża to naszej huty. Hardziej 
bowiem opłaca się — wykorzystując 
wydajność przerobową Zgniatacza — 
produkować wyroby finalne na miej­
scu, niż wysyłać stalowe wlewki do 
przerobu w innych zakładach. I dru­
ga sprawa: blacha ocynowana elektro­
litycznie. Plan miesięczny był niewąt-

W listopadzie bez sukcesu

Naszych 
hutników 

stać na lepsze wyniki 
pliwie do wykonania, zabrakło tylko 
konkretnych zamówień na blachę, a 
walcować na skład nie można. Stąd też 
powstała nowa strata, która w połą­
czeniu z poprzednimi, zadecydowała o 
niewykonaniu zadań produkcji towa­
rowej huty.

Uwaga na jakość stali!
Załogi obu naszych Stalowni praco­

wały w listopadzie bardzo dobrze i wy­
dajnie. Wysoko przekroczyły plany. 
Załoga Stalowni Martenowskeij dała 
dodatkowo 3.746 ton sali, załoga Kon­
wertorowej — 7.258 ton stali. Wszyst­
ko byłoby więc doskonale, gdyby nie 
zarysował się znowu problem jakości 
stali, szczególnie martenowskiej. Jakość 
stali uległa pogorszeniu, a wychodzi to 
ostro na jaw w postaci rozwarstwień 
blachy, a także tzw. łusek występują­
cych na ryglach w Walcowni Drutu. 
Te perturbacje jakościowe odbiły się 
też niekorzystnie na wynikach huty, 
spowodowały bowiem i wzrost zużycia 
materiału (mniejszy uzysk) i wzrost 
pracochłonności robót. W sumie zjawi­
sko jest bardzo niekorzystne, należy 
wiec zrobić wszystko, aby opanować 
wahania jakościowe w Stalowni Mar­
tenowskiej. Dobre wykonywanie zadań 
produkcyjnych, stanowi podstawę, na

której można mocno oprzeć kampanię 
jakościową.

Bardzo dobrze pracowała w listopa­
dzie załoga Wydz. Walcownie Wstep- 
re. Wykonała plan miesięczny z nad­
wyżką 20.633 ton kęsisk za co należy 
się jej duże uznanie. Osiągnięcie tak 
wielkiej nadwyżki zabezpieczyło nale­
życie nasze walcownie we wsad, umo­
żliwiane tym wydziałom swobodną i 
dobrą pracę — co zresztą znalazło 
swój wyraz w przekroczeniu ich pla­
nów. Przed załogą Zgniatacza posta­
wione też .ostało zadanie opróżnienia 
zatłoczonej wykańczalni. Wykonano je 
chlubnie. Krótko mówiąc walcownicy 
z P—60 pracowali bardzo dobrze i o- 
fiarnie, sięgnęli też śmiało po postęp te­
chnic ny. Zastosowali z powodzeniem 
zmiany w technologii grzania wlewków 
oraz w samei technologii walcowania.

Świetnie spisały sie też załogi Wal­
cowni Drobnych Profili oraz Walcow­
ni Drutu. Pracowały bardzo rytmicz­
nie. czym zapewniły sobie wykonanie 
postawionych przed nimi zadań do­
datkowych. Załoga Walcowni Drobnej 
miała dać dodatkowo 1.509 ton profili. 
Dala — 1.675 ton. Załoga Walcowni 
Drutu, miała dać dodatkowo 2,5 tys. 
ton walcówki. Dała 2.648 ton. Gratulu­
jemy!

W czołówce utrzymała się również 
załoga Wydziału Rur Zgrzewanych. 
Wykonała ona plan miesięczny z nad­
wyżką 199 km rur. Rezultat piękny, 
Jednakże jedno zastrzeżenie, nie wyko­
nano bowiem tonażu rur. Zadanie więc 
brzmi: nie robić rur, najlżejszego a- 
sortymentu, ale rury, które są w pla­
nie, na które czekają odbiorcy.

Plan eksportu wykonany
Nasi hutnicy dobrze wywiązali się 

w listopadzie z zadań produkcji eks­
portowej. Plan — mierzony obciąże­
niem zamówieniami przez „Staleks- 
port” wykonany został w pełni zarów­
no w skali listopada jak i 11 miesięcy 
br. Wiążący rezultat huty, to 101,5 proe. 
zadań w tym zakresie. Bardzo dobrze 
pracowała zwłaszcza załoga Walcowni 
Gorącej Blach, która w listopadzie wy­
równała poprzednie braki i obecnie 
pracuje już rytmicznie. Wykonała ona 
plan w 101,4 proc, (w listopadzie aż 
w 121 proc.!). Gorzej spisała się załoga 
Walcowni Zimnej Blach, która w li­
stopadzie pogorszyła swój poprzedni 
rezultat. Wykonała ona tylko 95,6 proc, 
zadań.

Dobre wyniki w produkcji eksporto­
wej osiągnęły załogi: Ocynkowni Blach 
(100,5 proc, zadań), Wydz. Rur Zgrze­
wanych (104,6 proc, zadań wg tonażu 
i 105.4 proc, wg ki'ometrażu rur). W 
99,5 proc, wykonała zadania ekspor­
towe załoga Ocynowni Elektrolitycznej 
Blach. Bardzo dobrze pracowała zało­
ga Walcowni Drobnej i Drutu, wyko­
nując, mimo spóźnionego obciążenia za­
mówienia, swój plan. Zadania w pro­
dukcji profili wykonane są w 103.9 
proc., a w produkcji walcówki w 101,2 
proc.

(Dalszy ciąg na str. 4)

Bogaty plon konkursów
racjonalizatorskich

Sekretarz KF 
partii w hucie 
J. Nowotny 
wręcza nagro­
dę L. Janu­

szewskiemu, 
który zajął 
pierwsze miej­
sce w konkur­

sie.

Bardzo udany konkurs „Usprawniamy swoje stanowisko 
pracy”, zakończył się efektownym linałem w ub. sobotę 
w Sali Teatrainej HiL — z udziałem przedstawiciela ZG 
ZZI1 R. Jasnego, wiceprzew. WKZZ w Krakowie E. Noworyty, 

sekretarza KF partii w hucie J. Nowotnego, posła na Sejm 
K. Kurasia, przewodniczącego Rady Zakładowej HiL J. Stefani­
ka, przew. Rady Robotniczej HiL I. Szparniaka, dyrektora eko­
nomicznego HiL S. Suehońskiego, przew. RKP NOT L. Kowa­
ra.

Dzięki tego rodzaju konkursom znikają białe plamy na mapie 
ruchu racjonalizatorskiego w kombinacie — jak podkreślił w 
swoim wystąpieniu sekretarz KF J. Nowotny, wzrasta zaintere­
sowanie nim wśród robotników, jakkolwiek w tej dziedzinie 
jest jeszcze dużo do zrobienia i to powinien wziąć pod uwagę 
KTiR.

Dziewięciokrotnie wyższe było zainteresowanie załogi HiL 
racjonalizatorstwem w czasie tego konkursu, mającego na celu 
realizację uchwał VII plenum KC, niż zwykle — powiedział 
m. in. dyrektor ekonomiczny huty S. Suchoński. O wadze ruchu 
racjonalizatorskiego w skali całego przemysłu, a zwłaszcza 
hutnictwa, mówili przedstawiciele ZG ZZH oraz WKZZ R. Jasny 
i E. Noworyta, podkreślając, że dobre wyniki konkursu, który 
w sumie powinien przynieść około 85 min zł efektów ze zgło­
szonych w nim wniosków racjonalizatorskich, przyczynić się 
powinny do odzyskania przez KTiR huty pierwszego miejsca 
w kraju za rok bieżący.

Organizatorzy konkursu z KTiR z przew. J. Pilchem na czele, 
(przy współudziale KF partii i Rady Zakładowej) bardzo staran­
nie przygotowali imprezę finałową. Nazwiska nagrodzonych już 
podawatiśmy, więc dziś tylko przypominamy, iż pierwsze miej­
sce zajął Januszewski, że nagrody pieniężne wręczali sekre­
tarz J. Nowotny, przew. RZ J. Stefanik i dyr. S. Suchoński, 
a w trakcie części artystycznej, którą prowadził Z. Zazula i wy­
pełnili występami M. Stebnicka, K. Hanzel, T. Szybowski oraz 
zespół jazzowy „Koliber" — rozlosowano wartościowe nagrody 
rzeczowe pomiędzy uczestników „Miesiąca Racjonalizacji" w 
HiL. Wieczorem odbył się bal dla racjonalizatorów w salach 
Kasyna huty, urozmaicony występami artystów Operetki Kra­
kowskiej. Bawiono się długo i dobrze.

Był to największy tegoroczny konkurs, ale nie jedyny. Aktu­
alnie trwają bowiem jeszcze inne konkursy dla racjonalizato­
rów huty. Cały czwarty kwartał objął konkurs między F-50, 
P-51 1 P-55, rozgrywany zespołowo i indywidualnie, przy czym 
za pierwsze miejsce w zespołowym konkursie wydziału — zwy­
cięzca otrzyma nagrodę 6 tys. zł, a za indywidualne zwycięstwa 
przypadną nagrody — I — 3 tys. zł, dwie II — 2 tys. zł i trzy 
III — po 1 tys. zł,

ik.

Te nagrody 
rozlosowane 

zostały między 
uczestników 

„Miesiąca Ra­
cjonalizacji”.

Fot.
S. Gawliński

Przed IV Zjazdem ZMS
© Rola mtodzieży robotniczej
® Pozytywny bohater
© Nowoczesność i... „nowocze-

* *11 snosc
© Aspekt ideologiczny 
© Organizacja wolnego czasu Z zainteresowaniem przeczytałem opu­

blikowaną niedawno w prasie rozmo­
wę z przewodniczącym ZG ZMS 
Andrzejem Żabińskim. Rozmowa ta 

posiada swoje znaczenie chociażby z tego 
względu, że określa problemowo tema­
tykę przygotowań organizacji do swego 
Zjazdu. Główna zaś jej treścią jest od- 
bywaiąca się w kampanii przedzjazdowej 
szeroka dyskusja nad programem Związ­
ku. Oto kilka myśli, które — jak sądzę — 
warto z niej przytoczyć — mając na wzglę­
dzie pracę ZMS w naszej hucie.
I LE MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ LI-
I CZY ZMS? Otóż okazuje się, że ilość 

młodzieży robotniczej, wraz ze wzro­
stem ilościowym organizacji, zmniejszyła 
się procentowo. Mianowicie dziś stanowi 
ona tylko 33 proc, stanu organizacji. Cho­
dzi obecnie o to. żeby umocnić Związek 
w środowisku młodzieży pracującej, 
a zw-aszcza wśród robotników. To jest 
naczelne zadanie ujmowane przede wszy­
stkim w aspekcie ideologicznym, a nie 
tylko organizacyjnym. Ta właśni; mło­
dzież powinna wyciskać piętno na orga­
nizacji, wpływać na jej kształt i charak­
ter. Mówiąc o tym zadaniu — to jest o 
umocnieniu ZMS w środowisku młodzie­
ży pracującej, ma się przy tym na wzglę­
dzie ideologiczny charakter tego za­
dania. To znaczy, że celem nie jest me­

chaniczna poprawa struktury organizacji, 
lecz ideowo-wycbowawcza działalność.

JAKIM KIERUNKU IDZIE PRZED- 
ZJAZDOWA DYSKUSJA? Dotyczy 
ona, po pierwsze — skuteczności 

oddziaływania ideologicznego, po drugie 
— pozycji młodego robotnika i pracowni­
ka w zakładzie pracy, po trzecie — orga­
nizacji wolnego czasu młodzieży.

I skoro mowa o pierwszej sprawie: W 
ZMS kładzie się duży nacisk na kształ­
towanie postawy członka organizacji. 
ZMS-owicc powinien wyróżniać się w 
swoim środowisku pod każdym względem. 
Musi on być wzorem dla innych w pra­
cy i w nauce, w organizowaniu kultural­
nej rekreacji, w sposobie reagowania na 
różne zjawiska otaczającego świata. 
„Niech członkowie organizacji zawsze de­
monstrują swą przynależność, aby było 

ZMS-owca poznajemy po tym 
czego dokonuje

wiadomo, kto jest kto" — mówi się czę­
sto. Rzecz jasna, nie o formalną stronę 
zagadnienia tu chodzi. W dyskusji podkre­
śla się, że: liczą się czyny, ZMS-owca po- 
znajemy po tym, czego dokonuje.
| AK JEST Z POZYTYWNYM BOHATE- 
J REM? Takiego bohatera ZMS ma daw­

no w swoich szeregach. Rzecz w tym, 
żeby szerzej i umiejętniej go popularyzo­
wać. Przywykło się w Polsce kojarzyć 
pojęcie bohaterstwa z czynem zbroj.iym. 
Trzeba weryfikować nawyk takiego ujmo­
wania sprawy. Weryfikacja polega na 
konfrontacji z autentycznymi bohaterami 
współczesności, których można znaleźć w 
fabryce czy w kopalni, r.a morzu, na are­
nie sportowej, w laboratorium naukowym 
itd.

Twórców ZMS chce zachęcić do popu­
laryzowania twórczego wysiłku mas mło­
dzieży. W jaki soosóbf Na IV Zjeżdzie 

planuje się ustanowić nagrody artystycz­
ne ZMS za najlepszą powieść, film i pio­
senkę dla młodzieży.

CZEGO NIE SPOSÓB POMINĄĆ, ja­
kich elementów pracy, mówiąc o 
skuteczności ideologicznego oddziały­

wania Związku? Akt ualn ości i of en- 
sywnoścL Zebrania kół ZMS powinny 
być platformą wymiany poglądów i kon­
frontacji postaw wobec najbardziej aktu­
alnych wydarzeń zagranicznych i we- • 
wnętrznych. Z jednej strony Wietnam, 
Grecja, Bliski Wschód, NRF — z drugiej 
zaś, uchwały KC PZPR i fakty dnia bie­
żącego powinny znajdować właściwe o- 
świetlenie w dyskusjach z młodzieżą. Aby 
to lepiej robić, niezbędna jest uporczywa 
praca nad przygotowaniem aktywu, ucze­
nie go marksizmu-leninizmu.

Wychowując nowoczesnego człowieka 

racjonalistę, niezbędne staje się upowsze­
chnienie obyczajowości świec­
kiej. Dlatego zachęca się koła i instan­
cje ZMS aby współorganizowały imprezy 
z okazji ślubów, urodzin, pierwszego 
dnia pracy, w dniu otrzymania dowodu 
osobistego, w dniu powołania do wojska 
itd.

WRESZCIE SPRAWA NOWOCZES­
NOŚCI (i... długowłosych!). Długie 
włosy (byle czyste!), mini-jupki i 

mocne uderzenie gitar nie wchodzą w 
rachubo. Młody człowiek może (byle tyl­
ko chciał!) modnie się ubierać. Najważ­
niejsze dla ZMS jest to, by n o w o c z e- 
śnie myślą ł.

TEZY PRZEDZJAZDOWE ZMS mó­
wią o tych sprawach: Dążenie 
do nowoczesności j c s t 

istotna cechą socjalizmu. 

wynika z jego ideologicz­
nych założeń. Rzecz w tym, co 
się przez nowoczesność rozumie. Rze­
czywista nowoczesność to stałe dąże­
nie do postępu, kierowanie się w ży­
ciu przodującą ideologią społeczną. To 
sprawiedliwe stosunki między ludźmi, 
szacunek dla wiedzy 1 fachowości, rze­
telnej pracy i nauki. Przeciwstawiamy 
się sprowadzaniu nowoczesności do czy­
sto zewnętrznych pozorów. Nowocze­
sność, to postawa socjalistycznego za­
angażowania, myślenia kategoriami do­
bra ogólnego, przeobrażanie życia, bu­
dowanie społeczeństwa socjalistyczne­
go. Sugerowanie, że abnegacja życiowa 
prezentowana przez niektórych smęt­
nych długowłosych jest nowoczesno­
ścią, to nieporozumienie. Przeciw ta­
kiej „nowoczesności” oragnizacja po­
winna walczyć.

(WRESZCIE — SPRAWA F.iACY W 
MIEJSCU ZAMIESZKANIA. Jak to na­
leży rozumieć? Obecnie kładzie się na­

cisk na rozwój różnych form działalności 
Związku w czasie pozanrodukcyjnym w 
miejscach, gdzie młodzież odpoczywa, ba­
wi się, robi zakupy itd. Mowa więc o 
osiedlach mieszkaniowych, ir lematach, 
placówkach handlowych i gastronomicz­
nych, kawiarniach, klubach, boiskach 
sportowych, domach kultury itd. Jednym 
słowem — o miejscach, w których mło­
dzież najczęściej bywa po pracy i nauce.

Czym tam powinien być ZMS? Gdzie 
można — organizatorem. Najczęściej 
wszakże koordynatorem wobec działalno­
ści różnych organizacji społecznych, in­
stytucji i placówek oraz współdysoonen- 
tem środków przeznaczonych na cele kul­
turalne. sportowe itd. ZMS powinien dbać 
o to, by programowanie odpowiednich 
organizacji i instytucji było zgodne z po­
trzebami młodzieży. Jednym z głównych 
zadań Związku jest także wai.ta z wą­
sko pojętą elitarnością w sporcie i kul­
turze. czvlt walka o masowość.

(RW)
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W ramach naszego konkursu, ogłoszonego przez Zespół 
Prasowo-Wydawniczy CRZZ oraz Stowarzyszenie 
Księgowych zwróciliśm y się dziś z prośbą o wypo­

wiedzi do dalszych przedstawicieli służb ekonomicznych 
i finansowych Huty im. Lenina- Przypominamy przy tym, 
te konkurs trwa do 31 grudnia i zachęcamy do nadsyłania 
artykułów i wypowiedzi konk ursowyeh do naszej Redakcji.

Mgr STANISŁAW KAIM — 
GŁÓWNY KSIĘGOWY HiL

Jakie konkretne zadania 
wynikają dla służb finanso­
wo-księgowych w naszej hu­
cie z uchwał IV i VII plenum 
KC? Wśród zgłoszonych do 
programu usprawniania orga­
nizacji i ekonomiki w HiL w 
myśl wytycznych VII plenum, 
znalazły się także 
naszego 
mierze 
pragniemy wprowadzić w ży­
cie, dotyczą mechanizacji 
czynności ewidencyjnych i 
rozliczeniowych. Chcemy to 
osiągnąć przy pomocy Stacji 
Maszyn Analityczno-Elektry- 
cznych, która nam nie podle­
ga. ale której współpraca jest 
także nieodzowna dla Pionu 
Gł. Księgowego huty. Automa­
tyzacja np. obliczania zarob­
ków, obrotu materiałowego, 
rozliczeń z klientami, to jest 
dostawcami i odbiorcami, 
wprowadza porządek i usy­
stematyzowanie danych, dla 
wykorzystania ich do sporzą­
dzania informacji. Te ostatnie 
są z kolei instrumentem pra­
widłowego gospodarowania w 
przedsiębiorstwie.

Zmechanizowanie tych czyn­
ności wprowadza równocześ­
nie automatyczną kontrolę 
procesów ekonomicznych, za­
chodzących w przedsiębior­
stwie. Przyspiesza także o- 
trzymanie materiałów do 
analizy i wykorzystania do 
bieżącego zarządzania przed­
siębiorstwem- A to jest cen­
ne, bo informacja jest szybka 
i aktualna, co ma zasadnicze 
znaczenie w podejmowaniu 
decyzji w zarządzaniu. Przez 
takie usystematyzowanie da­
nych automatycznie wycho­
dzą wnioski, sprzyjające kon­
troli procesów 
czych.

W naszej hucie 
zaeja rzeczywiście 
śtale naprzód w wyżej wy­
mienionych dziedzinach. Już 
około połowy zarobków załogi 
oblicza się na maszynach li­
czących. Obrót materiałowy

wnioski 
Pionu. W głównej 
usprawnienia, które

gospodar-

mechani- 
postępuje.

i rozliczenia inkasowe są cał­
kowicie zmechanizowane.

Warto sięgnąć też do do­
świadczeń innych krajów. W 
Czechosłowacji mechanizacją 
jest objętych o wiele więcej 
dziedzin gospodarki w przed­
siębiorstwie, m. in. rozliczenia 
kosztów produkcji, obrotów 
wyrobami, do czego i u nas 
należy szerzej dążyć, po uzy­
skaniu dalszych maszyn ana­
litycznych.

Duże usprawnienie w za­
kresie obniżania kosztów sta­
nowi wstępne zastosowanie 
normatywnego rachunku ko­
sztów w br- w Stalowni Mar- 
tenowskiej. Rozszerzenie tego 
na inne wydziały nastąpi w 
latach 1968-9. Pozwala on 
śledzić na bieżąco kształto­
wanie się kosztów każdego 
dnia w stosunku do ustalone­
go normatywu. Można dzięki 
temu bieżąco eliminować 
czynniki zwiększające koszty.

Mechanizacja ewidencji i 
rozliczenia zużycia przedmio­
tów nietrwałych, sprzętu hut­
niczego, i umundurowania zo­
stanie wprowadzona do r. 69, 
co również uporządkuje te 
zagadnienia i przyspieszy roz­
liczenia. Podobne korzyści 
przyniesie mechanizacja ewi­
dencji nakładów na postęp 
techniczny w r. 70.

Innym zagadnieniem dysku­
towanym w Pionie Gł. Księ­
gowego huty jest usprawnie­
nie wypłat zarobków pracow­
niczych. Bo wypłata dla 28- 
tysięcznej załogi wielkiego 
kombinatu jest problemem, 
przy zmasowaniu tej pracy w 
jednym lub dwóch dniach, 
choćby ze względu na bezpie­
czeństwo i bezbłędność doko­
nania wypłat. Konieczne by­
łoby rozłożenie Wypłaty na 
większą ilość dni. Sprawa ta 
jest opracowywana przez spe­
cjalnie w tym celu powołany 
zespół w naszej hucie.

Mgr WŁADYSŁAW 
TRZUPEK — 

KIEROWNIK BIURA 
STALOWNI 

KONWERTOROWEJ
Chciałbym poruszyć przede 

wszystkim sprawę informacji

ekonomicznej. W naszej Sta­
lowni, pierwszej tego typu w 
kraju, wszystko to stanowi 
novum, choćby ze względu na 
wyższą intensywność pracy, 
w porównaniu do ogółu sta­
lowni. Szybki proces techno­
logiczny powoduje, że praco­
wnicy ' ' ’ ’ „
muszą dokładnie orientować 
się w kosztach materiałów 
wsadowych i pomocniczych, 
aby ich pociągnięcia natury 
technicznej oraz organizacyj­
nej naprawdę przyczyniały się 
do osiągania dobrych wyni­
ków ilościowych i wartościo­
wych. Stąd wypływa potrze­
ba bieżącej informacji o zu­
życiu materiałów i kosztach 
produkowanej ¿tali, m. in. 
przez przedkładanie na co­
dziennych naradach wyników 
operatywnego rachunku kosz­
tów.

Kierownictwo Stalowni 
Konwertorowej ma obowiązek 
bieżącego informowania wyż­
szego dozoru technicznego o 
wynikach jego pracy; dodat­
kowo w naszej Stalowni jest 
prowadzona statystyka dzien­
nego uzysku poszczególnych 
brygad oraz wyników jakoś­
ciowych (wybrak, odpad.) Ma 
to bezpośredni wpływ na 
kształtowanie się kosztów i 
jest stale rozszerzane w ra­
mach realizacji uchwał VII 
plenum KC. Pogłębieniem te­
go systemu jest informacja

dozoru technicznego

służby ekonomicznej Stalow­
ni o wynikach ekonomicznych 
wydziału na naradach robo­
czych i spotkaniach z załogą, 
dalej szkolenie mistrzów w za­

kresie zagadnień ekonomicz­
nych, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem spraw kosztowych 
i cen materiałów — na pod­
stawie instrukcji własnej wy­
działu. W instrukcji tej za­
gadnienia kosztowe są poda­
wane w odniesieniu do każ­
dego mistrza osobno, według 
branż i stanowisk, co stano­
wi nowość.

Następnym zagadnieniem, 
na które zwrócono w Stalow­
ni baczną uwagę po VII ple­
num, była gospodarka mate­
riałowa w zakresie normaty­
wów i zapasów- Nie mając 
odpowiedników w innych wy­
działach, należało na bieżąco 
korygować zakładane wcześ­
niej normatywy zapasów, aby 
i w ten sposób poprawić wy­
niki ekonomiczne huty.

I jeszcze jedno: nadal trze­
ba dążyć do zwiększenia 
efektywności ekonomicznego 
działania wydziału naszego i 
innych w hucie przez reorga­
nizację wydziałowych służb 
ekonomicznych, przez dalsze 
odciążanie ich od spraw 
administracyjnych. Oddziele­
nie tych ostatnich od prac 
ekonomicznych umożliwiłoby 
pełne wyegzekwowanie od 
ekonomistów wdrażania w ży­
cie postępu ekonomicznego.

opr. lk.

Z zawodów strzeleckich
ZBoWiD

F. *1*.
I; ■ ■' »

.-a 1

Przed kilku dniami odbyły się zawody strzeleckie w kon­
kurencjach KBK, PmK i PW członków nowohuckiego Koła 
ZBoWiD. Czynną organizacją ich zajęli się prezes LOK-u 
i jego zastępca: Piotr Porc i Władysław Sumera. Zawody 
cieszyły się dużą popularnością wśród ZBoWiD-ców; były 
okazją do sprawdzenia bystrości oka i celności strzału. W 
zawodach wzięło udział 20 zespołów 3-osobowych. Najlep­
szymi strzelcami okazali się— zespołowo: Józef Bigos, Ta­
deusz Matyda i Tadeusz Libura. Z karabinu: Tadeusz Li- 
bura. Z PmK (pistolet maszynowy) Władysław Glazer. Z 
pistoletu wojskowego Tadeusz Bolek — komendant Straży 
Przemysłowej Huty im. Lenina, natomiast najlepszym 
strzelcem ze wszystkich broni Jerzy Mistrzyk. Na zdjęciu —• 
sędzia sportowy I klasy kpt. J. Magiera udziela instrukta­
żu przed rozpoczęciem zawodów.

JOZEF ROSKIEWICZ

STANISŁAW DUMIEŃSKI
— do niedawna był mi­

strzem. teraz jest inżynierem 
prób elektrycznych Wydziału 
Remontów Elektrycznych hu­
ty- Pracuje w kombinacie od 
1951 roku, mistrzem jest z gó­
rą 8 lat. cały zresztą czas w 
Wydz. W-21. Umie organizo­
wać pracę swej załogi i taką 
roztacza nad nią opiekę, że 
praca przebiega tutaj zupeł­
nie bez wypadków. A 
przecież z natury rzeczy nie 
jest ona łatwa, ani bezpie­
czna. Dokonywanie pomiarów 
elektrycznych grozi poraże­
niem. Dlatego ostrożność i 
ścisłe przestrzeganie przepi­
sów bhp, są pierwszoplanowa 
sprawą.

W zawiłych procesaeh pro­
dukcyjnych naszej huty 
niepoślednią rolę odgrywa 

woda przemysłowa, głównie ja­
ko czynnik chłodzący. W zamk­
niętych obiegach chłodzenia 
woda musi być w pewnej fazie 
również schładzana. Z tego wy­
nika, że w chłodniach wentyla­
torowych podstawowymi urzą­
dzeniami są właśnie wentylato­
ry. One to do 1966 r. na skutek 
poważnych wad konstrukcyj­
nych były przyczyną strat wy­
działowych rzędu 2 min zł rocz­
nie, a oprócz tego przysparzały 
obsłudze wiele kłopotów eks­
ploatacyjnych.

Znaleźli się jednak ludzie — 
pracownicy Wydziału Wodnego, 
którzy „chwycili problem za ro­
gi”. Jak już nieraz bywało i 
tym razem twórcza myśl tech­
niczna wyszła od racjonalizato­
rów. Inż. JOZEF KLESZCZ, le­
gitymujący się srebrną odzna­
ką racjonalizatorską, co jest 
jednoznaczne z posiadaniem na 
swym koncie dużej ilości zrea­
lizowanych projektów racjona­
lizatorskich zgłosił szereg cen­
nych pomysłów, które nadały 
nowoczesną postać konstrukcyj-

Ludzie dobrej roboty

Problem chwycony „za rogi“
ną wentylatorom, podnosząc ich 
walory techniczne i ruchowe.

Ogólnie informując: inż. J. 
Kleszcz zaproponował zastoso­
wanie w reduktorze sprzęgła 
elastycznego, sztywne zawiesze­
nie łopat na korpusie wirnika 

zastąpić zawieszeniem wahliwym 
oraz oprócz innych drobnych u- 
sprawnień, podał koncepcję 
rozwiązania konstrukcyjnego ło­
paty oraz jej technologii wyko­
nania z tworzywa sztucznego w 
miejsce ciężkiej łopaty stalowej.

Jednak od pomysłu do jego 
wdrożenia daleka jest droga. Z 
uwagi na duży zakres robót 
postanowiono wykonanie łopat 
zlecić przedsiębiorstwu
wnątrz. Przeprowadzony w tym 
celu „rekonesans” wzdłuż 1 
wszerz Polski nie dał rezultatu. 
Wszystkie przedsiębiorstwa spe­
cjalistyczne, do których się

————>•—sooooeeeooooesoo
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Bez wypadków przy pracy
Jako mistrz stara się utrzy­

mywać ze swymi ludźmi jak 
najściślejszy kontakt. Stara 
się ich doskonale poznać — 
nie tylko od strony zawodo­
wej, ale i osobistych cech, od­
powiedzialności, punktualno­
ści, samodzielności itd. Zna­
jąc pracowników wie czego 
może się po każdym spodzie­
wać, jaką robotę 
powierzyć. Jeżeli 
że praca jest za 
normalnej obsady, 
dodatkowo doświadczonego 
fachowca. Taka metoda do­
skonale zdaje egzamin.

może mu 
zdarzy się, 
trudna dla 
przydziela

Duży nacisk kładzie mistrz 
St- Dumieński na szkolenie. 
Przeprowadza je regularnie 
co miesiąc, starając się zaję­
cia maksymalnie odformalizo­
wać. A więc jak najmniej su­
chej teorii, jak najwięcej zaś 
praktyki, zwykłych codzien­
nych doświadczeń z pracy. O- 
mawia się np. każde uchybie­
nie powstałe w pracy. Anali­
zuje się wypadki zaistniałe 
na innych odcinkach. Dysku­
tuje się co i jak usprawnić 
na swoich stanowiskach pra-

cy, aby nie było żadnego za­
grożenia.

Oprócz szkolenia, wiele u- 
wagi poświęca bezpośrednie­
mu nadzorowi dbając, żeby 
praca wykonywana była za­
wsze w zgodzie z przepisami 
bhp. Na uchybienia reaguje 
ostro, ale kar nie stosuje. 
Przekonał się bowiem iż wy­
starczy pracownikom wytłu­
maczyć, wystarczy ich przeko­
nać, że każde uchybienie o- 
bróci się przede wszystkim 
przeciwko nim samym, aby 
nie lekceważyli reguł bhp. 
Kontrolując przebieg produk­
cji zwraca uwagę na spraw­
ność techniczną wszystkich 
urządzeń. (jd)
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(Dokończenie ze str. 3)
A zadania w dziedzinie eksportu na 

grudzień? Przede wszystkim 
troszczyć się o rury ciężkie, 
wykonanie zamówień na ten 
ment. Decyduje tonaż, a nie 
traż rur!

należy 
o pełne 
asorty- 

kilotne-

Naszych 
hutników

Tabela wykonania zadań huty
listopad 11 mięs. br.

•/. pi. •/. pl.
ZMO — wyroby szamotowe 101.4 1015

wyroby zasadowe 100.3 99.6
cegła smołowo-dolomitowa 124,2 94,4

ZK — koks ogółem 99.6 100,5
koks wp. prod. całkowita 98.9 100.8
produkcja towarowa 124.0 111,7

Aglomerownia 105,7 102,8
Wielkie Piece

surówka przeliczeniowa 965 100,5
surówka wg planu 50.0 123,4
surówka wg rozdzielnika 50,0 102,5

Wydział Przerobu Żużla
żużel granulowany 100,4 102,8
żużel pienisty 104.8 1025
żużel kawałkowy 103,3 85,3

Stalownie HiL
stal surowa prod. całkowita 103.5 102,0

stać na lepsze wyniki
produkcja towarowa 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa
Wydział Wlewnic 

wlewnice i osprzęt 
stal elektryczna

Wydział Odlewnie 
stal elektryczna

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsiska 
według 
kęsy

Walcownie HiL 
wyroby walcowane gotowe

prod, całkowita 
prod, gotowa 
rozdzielnika

118,6

1085

10P.0
105.5
105.4
110.5

103J

97,8
100.4
107,0

1045
58,6

1055

103.5
110.6
102.0
100,9

102,0

Walcownia Gorąca Blach 
produkcja całkowita 
produkcja towarowa

Walcownia Drobnych Profili 
profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. całkow, 
produkcja towarowa 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

Wydział
rury stalowe w tonach 
rury stalowe w km 
kształtowniki gięte

Wydział Odlewnie 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W—3 
wyroby Wydz. Mech, 
wyroby WKS 
wyroby kute

Wydział W—26 
tlen przemy-lowy

Siłownia 
energia elektryczna

ocynkowana 
ocynowana ogniowo 
ocynowana elektr. 
transformatorowa
Rur Zgrzewanych

101,5
100,1

98,4
106,1
109,2

101,5
104,8

100,7

102-5

102.2
1025

102,2
101,0

100.4
100,9
101,8
101,7
97,8

101,2

101,0
100,9

103,0
106,1
102,3

101J1

W-l. Trud nie poszedł na mar­
ne, ludzie z tej brygady, ludzie 
dobrej roboty dopięli wytknię­
tego eclu. Pomogła im wytrwać 
i przezwyciężyć trudności po­
stawa kierownika W-29, inż. H. 
GRUSZCZYŃSKIEGO, który za­
chęcał i mobilizował do wysił­
ku.

Na koniec chyba można powie­
dzieć, żc dzięki nim Wydział 
Wodny ma o jeden problem 
mniej, a dla huty korzyści z tej 
roboty płynące znajdują odpo­
wiednie odbicie we wskaźni­
kach techniczno-ekonomicznych. 
Poza tym obecne rozwiązania 
wentylatora stosowanego w HiL 
wzbudza duże zainteresowanie 
innych przedsiębiorstw w kraju, 
które zamierzają osiągnięcie na­
szego racjonalizatora i zespołu 
w/w ludzi wykorzystać w swo­
ich zakładach^

INŻ. M. SIWADŁOWSKI 
korespondent

zwrócono, 
zleceń. W 
stało nic innego jak zdać się na 
własne siły. Udało się inż. Kle­
szczowi zwerbować spośród za­
łogi W-29 ludzi nie bojących się 
trudności, a przy tym fachow­
ców o „złotych rękach”.

Zawiązała się brygada racjo­
nalizatorska w składzie: F. 
CIOŁEK, TYRPAŁA, SZEBESZ- 
CZYK, DZIOBEK, CABAŁA, 
DŁUSZCZYK, NOWAK i E. 
JOZKOWICZ, która nie zrażo­
na początkowymi niepowodze­
niami pracowała przez szereg 
miesięcy nad opanowaniem nie­
zwykle trudnej technologii wy­
konania łopat z laminatów.

Niezmiernie cenna okazała się 
pomoc techniczna inż. T. KU- 
BIECY — kierownika Modelarni
ObOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^OOOOOOOOOOOOOOOOC

odmówiły przyjęcia 
tej sytuacji nie pozo-

Duży sukces załogi W-3

„Latająca nożyca"
gotowa w rekordowym czasie

TRZEBA ZACZĄC OD TEGO, że Wydział Mechanicz- 
no-Konstrukcyjny huty nigdy jeszcze nie wykonywał 
w całości tego rodzaju urządzeń. Przekraczały — wy­

dawać by się mogło — możliwości załogi i jej doświadcze­
nie produkcyjne. Mowa o nożycy latającej dla Walcowni Go­
rącej Blach, urządzeniu ważącym ok. 50 ton i składającym 
się z ok. półtora tysiąca części. Do tej pory wykonywano 
na miejscu tylko niektóre jego elementy. Teraz podjęto się 
całości zadania.

„Debiut” jest już poza nami. Wydział, a konkretnie War­
sztat Mechaniczny. HiL, wykonał pierwszą nożycę latają­
cą, całkowicie we Własnym zakresie, dotrzymując ustalone­
go terminu. Praca trwała rekordowo krótko :niespełna dwa 
miesiące. Była trudna i skomplikowana, nastręczała moc 
kłopotów. Stawiała załodze bardzo wysokie, można powie­
dzieć mistrzowskie, wymagania. Teraz możemy już powie­
dzieć, że egzamin został zdany i to z wynikiem bardzo do­
brym. Dowiódł wysokich kwalifikacji załogi i dużej spraw­
ności organizacyjnej.

W czasie pracy okazało się konieczne wprowadzenie pew­
nych zmian konstrukcyjnych, co z kolei pociągnęło za so­
bą zmiany i innowacje technologiczne. Najwięcej przesz­
kód nastręczała obróbka wielkich elementów, ale poko­
nano zwycięsko i tę trudność. Harmonijnym, wspólnym wy­
siłkiem — rzucając na szalę kiedy zawiodły inne atuty — 
ambicję załogi, zadanie zostało wykonane. W poniedziałek, 
4 grudnia urządzenie było gotowe do przekazania go Wal­
cowni Gorącej, gdzie dokonywany był właśnie remont. Nie 
trzeba już podkreślać jak ważne było „trafienie” na minutę 
przed zakończeniem pracy: każda godzina postoju Walcowni 
Gorącej Blach równałaby się niepowetowanym stratom.

Budowę nożycy wykonywa! zespół pracowników Warsz­
tatu Mechanicznego W-3 pod bezpośrednim kierownictwem 
mgr inż. Stanisława Piekarskiego. Wyróżnili się szczegól­
nie: kierownik Oddziału Montażowego mgr inż. Tadeusz 
Teisler, mistrz tego oddziału Władysław Panuś, monterzy — 
Jan Machaczka, Benedykt Adamaszek. Mikolai Jurczak. 
Karol Kawecki, Józef Zięba, Marian Torczyński, Bronisław 
Niziołek. Słowa prawdziwego uznania należą się też Od­
działowi Obróbki Wiórowej z kierownikiem inż. Kazimie­
rzem Wolakiem na czele, a szczególnie obsadzie ciężkiej wy­
taczarki, która wykonywała najtrudniejsze elementy noży­
cy. Wymieńmy tylko Józefa Banasia, Ryszarda Polańczyka 
i Władysława Lisa.

Bardzo szybko i sprawnie odbył się też transport tego 
ogromnego urządzenia do Walcowni Gorącej Blach. Koleja­
rze huty w najdrobniejszych szczegółach przygotowali tę 
„operację" i wykonali ją z mistrzowską sprawnością. Trans­
port trwał zaledwie 45 minut. Użyto specjalnego wagonu (o- 
statecznie 50 ton to nie bagatela!) oraz lokomotywy. CM)
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Bokserzy przed trudną próbą
Do zakończenia dwuletnie­

go cyklu mistrzostw I ligi bo­
kserskiej pozostało 8 dni. Dla 
zespołu Hutnika będą to dni 
intensywnej pracy. Czekają 
ich bowiem jeszcze dwa me­
cze i oba muszą wygrać 
jeśli chcą odzyskać stracony 
w poprzednich mistrzostwach 
tytuł drużynowego mistrza 
Polski. Chcą na pewno. Taką 
deklarację złożyli zresztą 
przedstawiciele sekcji na osta­
tnim posiedzeniu prezydium 
zarządu klubu.

Omawiano sytuację w sek­
cji nie tylko pod kątem nad­
chodzących decydujących wy­
darzeń ale również w perspe­
ktywie przyszłych mistrzostw. 
Pierwsza drużyna, która przez 
wiele lat przynosiła laury 
barwom Hutnika, wyraźnie 
się postarzała. Przeciętny 
wiek drużyny — 29 lat! Uzu­
pełnienia są konieczne. Sekcja 
dobrze pracuje z zapleczem. 
Dowodem tego choćby fakt, że

Pierwsze piłki nad siatką
W tym tygodniu rozpoczy­

nają się oficjalnie mistrzo­
stwa I ligi siatkówki męż­
czyzn. Ale już przed paroma 
dniami odbyły się awansem 
dwa spotkania, w których za­
notowano niespodziankę du­
żego kalibru. Oto warszawski 
AZS, aktualny wicemistrz i 
13-krotny mistrz Polski prze­
grał ze swym imiennikiem z 
Olsztyna 2:3. Olsztynianie 
mogli nawet wygrać 3:1, gdyż 
w czwartym secie prowadzili 
12:7.

Mimo tej sensacyjnej poraż­
ki warszawski AZS oraz Le­
gia uchodzą za głównych fa­
worytów. Właśnie z tymi dwo­
ma zespołami przyjdzie wal­
czyć drużynie Hutnika o 
prymat w polskiej siatkówce. 
Układ sił nie zmienił się bo­
wiem w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Czy Hutnikowi uda 
się nawiązać równorzędną 
walkę z warszawskimi zespo­
x>oooooooqooo<xxx>oc>o<x><>oooo^<x>^<xxkh><>oo<>oooooooooooooocooo<x><x>

Z siatkarzami „Hutnika“
Ta wycieczka była nagrodą Centralnej Rady 

Związków Zawodowych dla siatkarzy „Hutnika” 
za zdobycie pucharu CRZZ 1 tytułu mistrza Pol. 
ski Związków Zawodowych na rok 1966/67. Nie­
stety, drużyna nie mogła wyjechać w komplecie. 
Wśród uczestników wycieczki zabrakło mistrzów 
sportu Jerzego Szymczyka 1 Andrzeja Muszyń­
skiego oraz członków młodzieżowej kadry naro­
dowej Karola płazowskiego 1 Michała Szewczy­
ka. W tej sytuacji trener Emil Siracki miał do 
dyspozycji jedynie szóstkę zawodników a to — 
nndrzeja Adamskiego, Wiesława Jezierskiego, 
Wiktora Kobędzę, Piotra Juiko, Bolesława Szkut­
nika i Stanisława Stgpkowieza. Oni mieli repre­
zentować i bronić barw Nowej Huty. Wprawdzie 
wyjazd miał charakter turystyczno-sportowy, ale 
jakże było nie skorzystać z okazji nawiązania kon­
taktów 1 próby sił z zespołami radzieckimi.

Podróż z Warszawy do Leningradu, który sta. 
nowił pierwszy etap wyprawy, trwa koleją blisko 
dobę. Wesołym urozmaiceniem godzin, spędzo­
nych w wagonie stał się przez to obrządek tra­
dycyjnego „chrztu" kilku osób, po raz pierw­
szy towarzyszących „Hutnikowi” w jego woja­
żach. Należał do nich niżej podpisany. Po su­
rowym „egzaminie" na temat znajomości prze­
pisów gry w siatkówkę oraz sportu w ogóle de­
likwenci „skazani" zostali — w zależności od 
stopnia wiedzy — na kilka względnie kilkanaście 
siatkarskich „sztychów". Wszyscy przeszli próbę 
dzielnie, każdemu odśpiewano „Sto lat” 1 za­
komunikowano o przyjęciu do siatkarskiej kom­
panii...

W Leningradzie na dworcu oczekiwał „Hutni­
ków" przedstawiciel miejscowego klubu „Dyna­
mo”. W drodze do hotelu zostało uzgodnione, że 
gospodarze udostępnią salę, przeprowadzą wspólny 
trening a następnie zostaną rozegrane dwa spot­
kania.

Na program pierwszego dnia pobytu w mieś­
cie, upamiętnionym wybuchem Rewolucji Paź­
dziernikowej złożyło się zwiedzanie galerii sztuki 
— Ermitaż i samego Leningradu, oczywiście z Pa­
łacem Zimowym, Smolnym, krążownikiem „Au­
rora” i innymi zabytkami tak dobrze znanymi 
z współczesnej historii. Późnym popołudniem — 
pierwszy wspólny trening „Hutnika" 1 siatkarzy 
„Dynamo", którzy zaliczają się do czołówki 
ZSRR. Po zakończeniu nastrój w naszej druży­
nie był bardzo wstrzemięźliwy. Chłopcy i uzna­
niem wypowiadali się o umiejętnościach gospo. 
darzy, ich silnych „bombach” itp. Zdania co do 
wyniku meczu były bardzo podzielone — cho­
ciaż niektórzy wyrażali pogląd, że ,nie taki dia­
beł straszny” i przyjmowali zakłady, stawiając 
na „Hutnika".

Spotkanie rozegrane zostało następnego dnia 
wieczorem, w nowej sali leningradzklego „Dy­
namo", zbudowanej w rekordowym tempie (nie­
spełna rok) w okresie poprzedzafacym obchody 
59-lecla Wielkiego Października.

w Związku Radzieckim
Półgodzinna rozgrzewka. Wreszcie drużyny 

wkraczają na boisko. Krótkie powitanie, wymia­
na proporczyków i znaczków klubowych i... gra 
się zaczyna. Początkowo Dynamowcy dość łatwo 
uzyskują punkty 1 przewagę. Jednak chłopcy z 
Nowej Huty zaczynają grać coraz uważniej, coraz 
lepiej i set kończy się przegraną naszych tylko 
stosunkiem 13:15. Drugi set to jeszcze skutecz­
niejsza gra „Hutnika" i punkt dla niego. Wy­
grywamy 15:9. Następny set znów dla gospoda­
rzy (16:14), kolejny - dla Nowej Huty (15:11)1 
Jest 2:2 1 o zwycięstwie zadecyduje ostatni, pią­
ty set. Kilkuosobowa grupa kibiców „Hutnika”, 
którą dyryguje przewodniczący Woj. Rady Spor­
tu Turystyki 1 Wypoczynku WKZZ z Krakowa 
Jan Krejcza wszczyna gorący doping, głośnymi 
brawami i okrzykami przyjmując każde udane 
zagranie naszych chłopców. Na nic zdają się coraz 
to nowe zmiany w zespole „Dynamo", wprowa­
dzane przez trenera i wysiłki zawodników. O- 
statni set (15:9) 1 cale spotkanie kończy sie zwy­
cięstwem „Hutników". 3:2 dla naszych! Gospo. 
darze, dość zaskoczeni końcowym rezultatem 
dziękują za mecz 1 zapowiadają rewanż na dzień 
następny.

I zrewanżowali się, chociaż porażka nie była 
zbyt dotkliwa a wynik najlepiej świadczy o za­
ciętym przebiegu drugiego spotkania. 3:1 dla 
„Dynamo", w setach 15:9, 12:15. 15:13, 15:12.

Pięć dni w Leningradzie upłynęło bardzo szyb­
ko. Syci wrażeń, doznanych przy zwiedzaniu 
twierdzy pietropawlowskief. Muzeum Rewolucji. 
Muzeum Etnogaficzneeo. cmentarza poległych i 
zmarłych podczas 909-dnlowej blokady Leningra­
du w drueiej wojnie światowej (we wspólnych 
grobach spoczywają na nim szczątki 470 tysięcy 
leningradzian) zabytków miasta czy podczas wizy­
ty w leningradz.kim Pałacu Zaślubin sposobiliś­
my sie do dalszej podróży. Na trasie znalazła się 
z kolei stolica Łotwy — Ryga.

Zb. Guzouski

Nowohucianie w Leningradzie,

rezerwowy zespół zdobył mi­
strzostwo ligi okręgowej. Na 
brak chętnych nie narzeka ró­
wnież najmłodszy zespół. Su­
gerowano nawet instruktorom 
sekcji dokonywanie — po pa­
ru miesiącach pracy — pew­
nej selekcji. Wiadomo, że nie 
każdy młody chłopiec ma od­
powiednie warunki wrodzone 
do tej właśnie dość specyficz­
nej dyscypliny sportu. A jeśli 
tych warunków nie ma to 
szkoda jego wysiłków, lepiej 
posłać go do innych sekcji, 
szkoda, żeby zabierał miejsce 
innym.

Ale nawet najlepiej zorga­
nizowana praca z zapleczem 
nie gwarantuje klubowi I-li- 
gowemu pełnej samowystar­
czalności kadrowej. Wszystkie 
czołowe zespoły korzystają z 
posiłków z zewnątrz. Hutnik 
w ostatnich latach nieco za­
niedbał tej sprawy. Ostatnim 
nabytkiem był przecież St. 
Dragan, który boksuje w Hut- 

łami i ewentualnie przełamać 
ich hegemonię? Do tegorocz­
nych rozgrywek nowohucianie 
przystąpią osłabieni brakiem 
Andrzeja Muszyńskiego. Tur­
niej o Stalowy Puchar Nowej 
Huty wykazał, że nowa twarz 
w Hutniku — Bolesław Szku­
tnik — nie zastąpił w pełni 
nieobecnego kapitana zespołu. 
W następnych próbach po­
winno być lepiej.

W sobtę 9 grudnia i w nie­
dzielę 10 grudnia Hutnik po­
dejmować będzie w hali Wan­
dy drużyny Stali Mielec i GKS 

Katowice. Nowohucianie po­
winni zebrać komplet punk­
tów. Stal widzieliśmy nieda­
wno, jest to zespół wyraźnie 
słabszy od Hutnika, również 
GKS nie jest chyba w stanie 
spłatać niespodzianki.

Początek meczu w sobotę o 
godzinie 18, a w niedzielę o 
10.30. 

niku już ładnych parę lat. 
Trzeba przyciągać do klubu 
wybijających się młodych za­
wodników z klubów niższych 
klas. Działacze sekcji bokser­
skiej mają pewne plany w 
tym właśnie kierunku.

Rzecz jest o tyle pilna, że 
Już 28 bm. odbędzie się w 
Warszawie losowanie następ­
nego, dwuletniego cyklu roz­
grywek o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej. które mają się 
rozpocząć 29 stycznia przy­
szłego roku. Zarząd Hutnika, 
na wniosek sekcji postanowił 
zorganizować w styczniu obóz 
dla pięściarzy — celem sta­
rannego przygotowania dru­
żyny do rozgrywek.

Ale tymczasem w niedzielę 
10 grudnia będziemy oglądać 
w hali garaży spotkanie ze­
społu Hutnika z najsłabszą 
drużyną I ligi — Zawiszą 
Bydgoszcz. Niespodzianek nie 
należy się spodziewać, ale na­
wet w meczu z tak słabym 
przeciwnikiem może się trafić 
kilka interesujących pojedyn­
ków. Tak było na przykład 
w meczu z LTS Gliwice, pod­
czas którego walki Karysia z 
Czempikiem, Gajewskiego z 
Klobucą, Skałki z Szumnia- 
kiem (ten ostatni stawił nie­
spodziewanie silny opór pię­
ściarzowi Hutnika) czy Sło­
wakiewicza z Siodłą — mogły

Dwa mecze siatkarek
Po tygodniowej przerwie 

siatkarki Hutnika znów wal­
czą o Ii-ligowe punkty. W 
sali Szkoły 1000-lecia w osie­
dlu Teatralnym oglądać bę­
dziemy dwa spotkania. W so­
botę 9 grudnia o godzinie 17 
Hutnik—AZS Lublin i w nie­
dzielę o godzinie 9.30 Hutnik 
—Skra Warszawa. Typujemy: 
dwa punkty dla Hutnika.

Koszykarze Sparty 
jadą do Warszawy

Zespół Sparty Nowa Huta- 
walczący ze zmiennym szczę­
ściem w I lidze kosza, wyjeż­
dża do Warszawy na mecze z 
Legia i Polonią. Jedno zwy­
cięstwo byłoby już niewąt­
pliwym sukcesem drużyny 
nowohuckiej.

Wcisło wygrał 
z Chajdeckim

Okręgowy turniej klasyfi­
kacyjny w tenisie stołowym 
zakończył się zwycięstwem

się podobać. Inna rzecz, że 
Słowakiewicz raczej zawiódł. 
Wygrał wprawdzie. ale nie 
było to przekonujące zwycię­
stwo.

W niedzielnym meczu z Za­
wiszą do ciekawych powinny 
należeć pojedynki w koguciej 
(Karyś — Kaczorkiewicz), w 
piórkowej, w której bydgoski 
zespół reprezentować będzie 
Przybylski i w lekkopółśre- 
dnicj, w której zobaczymy ru­
tynowanego Rybskiego. Po­
czątek spotkania o godzinie 
12.

Decydujące znaczenie dla o- 
statecznego układu tabeli bę­
dzie jednak miał następny 
mecz Hutnika — z Wybrze- • 
żem w Gdańsku — w niedzie- ; 
lę 17 bm. Można bowiem z j 
całą pewnością założyć, że Le­
gia nie straci już punktu, że 
po raczej nieoczekiwanymi 
zwycięstwie nad Polonią w 
Gdańsku, wygra również ju­
trzejsze spotkanie z LTS na 
własnym ringu oraz w nastę­
pną niedzielę przywiezie oba 
punkty z Bydgoszczy. Hutnik, 
który ma korzystniejszy od 
Legii układ małych punktów, 
utrzyma pierwsze miejsce, je­
śli przywiezie oba punkty z 
Gdańska. I do tego meczu, ca­
ły zespół — mamy nadzieję — 
solidnie się przygotuje.

Józefa Petka (Hutnik), który 
w finale pokonał Stanisława 
Wcisłę z Wandy, po zaciętej 
walce w stosunku 3:2. Wcisło 
był autorem jeszcze większej 
niespodzianki: w półfinale 
wygrał 3:0 z wicemistrzem 
Polski Wiesławem Chajdeckim 
z Hutnika.

W turnieju juniorów drugie 
miejsce zajął Lenda z Hutni­
ka, a trzecie Goliński z Wan­
dy.

—•—
Lipa okręgowa 

koszykówki
W sobotę 9 grudnia koszy­

karze Hutnika grać będą w 
sali własnej w osiedlu Stalo­
wym z Wisła Ib. Początek o 
godzinie 19. W niedzielę nato­
miast nowohucianie grać będą 
zc swym głównym rywalem 
Fablokiem w Chrzanowie.

Drużyna keszykarek Hutni­
ka zmierzy się w niedzielę z 
Cracovią. Początek spotkania 
o godzinie 15.30 w sali przy 
ulicy Manifestu Lipcowego w 
Krakowie.

Podziękowanie
Składam serdeczne po­

dziękowanie pracownikom 
Wydziału Transportu Sa­
mochodowego kol. kol. Bo­
lesławowi 7.AWALONCE i 
Julianowi BILSKIEMU za 
pomoc w odzyskaniu do­
kumentów i pieniędzy po­
zostawionych omyłkowo w 
autobusie IIIL w dniu 3. 
XII. br.

Jan Choma
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OD 1 DO 10 GRUDNIA 
trwają — obchodzone co 
roku — „Dni Przeciw­

gruźlicze”- Z okazji tej doko­
nuje się podsumowania do­
robku w walce z tą niesłycha­
nie do niedawna groźną cho­
robą, pochłaniającą wiele 
istnień ludzkich. Gruźlica zaj­
mowała zdecydowanie pierw­
sze miejsce na liście chorób 
powodujących absencję w za­
kładach pracy. Atakowała do­
rosłych i młodych. Walce z 
nią poświęcano u nas olbrzy­
mie środki finansowe, zmaga­
nia trwają zresztą nadal. Po-
t>ooo<xx>oc>oooooooo<xx>Goooo<x>ooo«xx>ooooć><:>o

KTT w ZDK HiL
Na zaproszenie Klubu Wolnej 

Trybuny działającego w ramach 
Zakładowego Domu Kultury 
HiL we wtorek 5 grudnia wy­
stąpił w sali Klubowej Krzysz­
tof Teodor Toeplitz, znany 
warszawski felietonista literac­
ki, współtwórca wielu cieka­
wych programów telewizyjnych 
typu rozrywkowego, być może 
najbardziej popularny jako au­
tor cyklicznego programu tele­
wizyjnego pn. „Słownik wyra­
zów obcych".

KTT przyjechał do Huty z te­
matem „Wszystko o filmie pol­
skim”, choć przyznał zaraz na 
wstępie lojalnie i nie bez śladu 
prowokującej przekory, że 
sprawy filmu polskiego znajdu­
ją się w tej chwili absolutnie 
na marginesie jego zaintereso­
wań... W związku z tym propo­
nował nie zawężać dyskucji do

Glos rnwmi
Hufce pracy uczą i wychowują

Jedną z form skutecznego wy­
chowania młodzieży zwłaszcza 
tej „niczyjej” są ochotnicze huf­
ce pracy i terenowe hufce pracy. 
Pierwsze z nich rozwijają swoją 
działalność na terenie szkół od 
1965 roku. Poważne zainteresowa­
nie z jakimi spotkała się ta idea 
wśród dyrekcji szkół I zarządów 
szkolnych przyczyniła się do spo­
pularyzowania tej formy spędze­
nia wakacji. W czasie ferii let­
nich zorganizowano hufce pracy 
w następujących szkołach: w Te­
chnikum Hutniczo—Mechanicznym 
(11) i w Technikum Ekonomicz­
nym (1). Wzięło w nich udział 
218 osób, z tym, że 200 osób to 
młodzież Technikum Hutniczo- 
Mechaniczoego. Uczestnicy o- 

chotniczych hufców pracy zatrud­
niani byli przy pracach żniwnych 
i akcji letniej. Obok obowiązków 
podstawowych, hufce rozwijają 
działalność kulturalną na rzecz 
miejscowej ludności, co wzboga­
ca znacznie zakres działania. Na­
biera też przez to więcej walorów 
wychowawczych.

Nieco inny charakter, ehociaż 
bardzo podobny mają Terenowe

Ruch
Zrodził się on przed wielo ma laty. Po okresie prób i eks­

perymentów ruch ten okrzepł i stał się ważnym czynnikiem 
w wychowaniu młodzieży. Obejmuje on jeszcze stosunkowo 
nieliczne grono i stąd trudno mówić o masowości, ale nie 
o to przecież idzie.
Koła młodych racjonalistów 

spełniają pionierską rolę w krze­
wieniu naukowego światopoglądu, 
wśród swoich rówieśników. Są 
dużą pomocą w pracy ideowo- 
ksztalceniowej prowadzonej przez 
organizację i przez szkoły. KMR- 
ry pobudzają zainteresowania 
naukowe, wciągają do dyskusji, 
prowokują do rozmyślań 1 przede 
wszystkim uczą samodzielnej po­
stawy wobec zjawisk zachodzą­
cych w otaczającym świecie. 
Główną formą pracy są zebrania 
dyskusyjne, prelekcje, które or­
ganizuje się wg określonych pla­
nów ujmujących najciekawsze i 
najważniejsze zagadnienia świato­
poglądowe.

W ubiegłym roku istniało na te­
renie Nowej Huty 8 kół młodych 
racjonalistów a to: w XI i XII 
Liceum, w Technikum Ekonomi­

KOMUNIKAT 
DLA NARCIARZY

Komisja Turystyki Narciar­
skiej Oddział PTTK — HIL in­
formuje wszystkich zwolenni­
ków czynnego wypoczynku na 
nartach o zorganizowaniu atrak­
cyjnych form wyjazdów na 
narty:
NARCIARZE POCZĄTKUJĄCY

Wyjeżdżać będą w każdą nie­
dzielę miesiąca do miejscowości 
7akopanc, Rabka, Sucha lub 
Sromowce, gdzie pod okiem fa­
chowych instruktorów przecho- 
ehodzió będą wstenny kurs ja­
rdy na nartach. Kursy organi­
zowane są w m-cach styczniu, 
lutym i marcu — koszt 4 kolej­
nych wyjazdów w danym mie­

„DNI
PRZECIWGRUŹLICZE” 

W HUCIE
prawa jest jednak zdecydowa­
na, wyraża się we wszystkich 
dziedzinach walki z gruźlicą.

A u nas na terenie huty? 
Z okazji „Dni Przeciwgruźli­
czych" wizytacji poradni do­
konał sekretarz Rady Zakła­
dowej Kombinatu tow- An­
toni Dałkowski oraz członko­
wie komisji zdrowia na czele 
z przew. tow. Franciszkiem 
Baranem. Gości oprowadził po 

spraw kinematografii. Niestety, 
cała dyskusja, w miarę żywa i 
chaotyczna nie wyszła poza spra­
wy aktualnej sytuacji w pol­
skim filmie.

W związku z tym dwie uwagi 
pod adresem organizatora spot­
kania:

Po pierwsze — ściągając „cie­
kawego człowieka" i to aż z 
Warszawy należałoby zapropo­
nować mu temat zmuszający go 
do zaprezentowania się ze swo­
jej aktualnie najciekawszej 
twórczo strony. Jeśli chodzi o 
KTT byłaby to prawdopodobnie 
jego próba poszukiwań nowego 
typu rozrywki w telewizji, te­
mat ostatecznie dla wszystkich 
niezmiernie frapujący.

I po drugie — niechże miłego 
i ciekawego gościa nie przyna­
gla do zakończenia dyskusji go­
dzina następnego spotkania w 
innej placówce!

Ochotnicze Hufce Pracy. Nazta. 
wionę są one na wykonywani* 
czynów społecznych w miejscu 
zamieszkania. Zarobione w ten 
sposób pieniądze przeznacza się 
również na cele społeczne np. 
fundowanie książeczek mieszka­
niowych, budowę szkół i inter­
natów itp. Bardzo często TOHP 
wykonują pomoce naukowe, po­
magają w remoncie sprzętu szkol­
nego, uczestniczą w porządko­

waniu terenów zielonych, w kon­
serwacji i naprawie dróg. Jeśli 
idzie o poszczególne szkoły śred­
nie to tu również pierwsze miej­
sce zajmuje młodzież Technikum 
Hutniczo - Mechanicznego, która 
przepracowała w ubiegłym roku 
26.100 roboczo-godzin. Na drugim 
miejscu znajduje się Technikum 
Elektryczne 1 dalej Technikum 
Ekonomiczne. Natomiast wśród 
szkól zasadniczych przoduje 
Szkoła Rzemiosł Budowlanych, 
Zasadnicza Szkoła Budowlana 
KZB i Zasadnicza Szkoła Budo­
wlana PPB HiL. Łączna wartość 
wykonanych prac sięga 2.226.920 
złotych. Liczby te mówią same 
za siebie.

racjonalistów

cznym, w Technikum Hutnlczo- 
Mechanicznym, w Technikum 

Elektrycznym i Państwowej Szko­
le Technicznej. Liczą one najczę­
ściej od 15 do 40 osób.

Warto tu dodać jeszcze dwa sło­
wa o kole działającym przy klu­
bie SAiW. Członkowie tego kola 
rekrutujący się spośród ZMS sta­
nowią jak gdyby czołówkę akty­
wu młodych racjonalistów. To 
oni nadają kierunek pracy szkol­
nym KMR.

Ze względu na szczególne war­
tości tego ruchu celowym wydaje 
się jego szerokie upowszechnie­
nie. Nic też dziwnego, że taki 
postulat zgłoszono między inny­
mi na ostatniej konferencji dziel­
nicowej ZMS. W rozwinięciu kół 
młodych racjonalistów zaintere­
sowane są zarówno szkoły jak 
i ZMS.

siącu wonosi 100 zł dla człon­
ków PTTK.
NARCIARZE TURYŚCI

Zdobywać będą punkty do 
Górskiej Odznaki Narciarskiej 
na wyjazdach niedzielnych w 
atrakcyjne rejonr Gorców. Be­
skidów i Tatr. Trasy 5—S go­
dzinne. Szczeeólv o terminach 
i trasach w PTTK - HiL.
N ARCIARZE ZAAWANSOWANI

Wyjeżdżać będą do Zakopane­
go, Szczyrku, Ustronia i Rabki 
w styczniu, lutym, marcu i 
kwietniu. Celem wyjazdów jest 
przygotowanie grupy najlepiej 
jeżdżących narciarzy do repre­
zentowania HiL w rajdach i za­
wodach narciarskich.

Ws zystkich zaintere­
sowanych prosimy o zgła­
szanie się do PTTK — HiL.

poradni jej kierownik, lekarz 
Adam Frybes. Zapoznał z wy­
nikami działalności, zarówno 
leczniczej jak i profilaktycz­
nej wśród załogi huty, przed­
stawił stan zachorowalności, 
omówił problemy występują­
ce w pracy tej placówki ZLZ. 
Komisja Zdrowia RZK doko­
nała na tej podstawie analizy 
pracy poradni przeciwgruźli­
czej- Stwierdzono, że aktual­
nie jest leczonych kilkuset 
pracowników chorych na gru­
źlicę. ale odsetek osób z czyn­
ną gruźlicą (prątkujących) nie 
jest duży. Działalność leczni­
cza i profilaktyczna przynosi 
w naszej hucie coraz lepsze 
rezultaty. Dużym krokiem na­
przód okazało się np. wpro­
wadzenie systematycznych, o- 
kresowych prześwietleń (zdję­
cia małoobrazkowe), na miej­
scu pracy załogi, z minimal­
nym oderwaniem od obowiąz­
ków zawodowych.

Komisja Zdrowia wystąpi­
ła również z inicjatywą, 
przyjścia z pomocą material­
na najbardziej potrzebującym 
pomocy, chorym na gruźlicę 
pracownikom HiL. Postano­
wiła ona odbyć następne swe 
posiedzenie w przyszłym ty­
godniu w półsanatorium 
przeciwgruźliczym prowadzo­
nym w jednym z hoteli hut­
niczych- Zapozna się w ten 
sposób z warunkami jakie pa­
nują w tej placówce, omówi 
formy jej ewentualnego roz-

<U _ woju. Ud)
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dułem 1 października 1967 r. zostały wprowadzone w Hu- 
/ cie lin. Lenina noce zasady dotyczące zaliczkowego opodat- 

' kowania premii wypłacanej z funduszu premiowego mistrza 
oraz późniejszego rozliczania tej wypłaty przy obliczeniu i wy­
płacie wyrównania wynagrodzenia miesięcznego.
Po pierwszej wypłacie wyrównania wy.ia-r«_zeń obliczonych 
według nowych zasad, tj. wyrównania wynagrodzeń Z3 m-c 
październik br., dokonanych w dniu 15 listopada br. — wiciu 
zainteresowanych pracowników huty zgłosiło reklamacje w biu­
rach wydziałowych lub w Dziale Księgowości Zarobkowej, 
interweniując i skarżąc się w Dziale Zatrudnienia i Plac, 
a nawet w Radzie Zakładowej Kombinatu i redakcji naszej 
gazety zakładowej — na nieprawidłowe i krzywdzące, ich 
zdaniem „podwójne” potrącanie podatku od przyznanych i wy­
płacanych im premii z funduszu premiowego mistrza. Ponie­
waż wprowadzone zmiany mogą istotnie wywołać u zainte­
resowanych pracowników, zwłaszcza u tych, którzy nie zna­
ją obowiązujących zasad i przepisów, wątpliwości (co do pra-

• - - • a nawet przekonanie,
im podatek 
sugerują, iż 
a drugi raz 
konieczność

Czy 100=90? Do końca roku

widłowości obliczania ich zarobków), 
że zostali skrzywdzeni, gdyż potracono 
(na pierwszy rzut oka nowe zasady 
podatek — raz przy wypłacie premii 
równaniu wynagrodzenia) — zachodzi 
wego wyjaśnienia sprawy na łamach naszej gazety dla usu­
nięcia istniejących w tej sprawie nieporozumień.

Obowiązujące w tej mierze przepisy postanawiają:
1. Biuro Wydziału dokonuje wyliczenia podatku od kwot 

premii z funduszu mistrza w liście premiowej, przyjmując 
jednolitą stawkę podatku w wysokości 12 proc.;

2. zaliczkowych wypłat premii dokonuje się w kwotach po­
mniejszonych o 12 proc.-wy podatek od wynagrodzeń;

3. Dział Księgowości Zarobkowej przy sporządzaniu listy płac 
wlicz?, przyznane kwoty z f unii uszu premiowego mistrza do 
wynagrodzenia stanowiącego podstawę obliczenia podatku 
od wynagrodzeń, czyli do wynagrodzenia „brutto”, zaś wy­

płacone kwoty premii (pomniejszone o 12 procentowy poda­
tek) wlicza do kwoty pobranych zaliczek i odejmuje je od 
kwoty wynagrodzenia do wypłaty.

Szereg przeprowadzonych doraźnych i wyrywkowych kon­
troli, polegających na rachunkowym sprawdzeniu prawidło­
wości obliczenia wynagrodzeń i potrąconego podatku — do­
wiodło, że nowe, omawiane tut3j zasady, są w Hucie przestrze­
gane (nic mówiąc o nielicznych 1 sporadycznych omyłkach 
popełnianych przez niektórych rachmistrzów, które to omył­
ki są b:'ż-co korygowane).

Dla pełniejszego zobrazowania i wyjaśnienia, zarówno sa­
mych zasad, jak i ich praktycznego stosowania — przyto­
czymy przykład liczbowy, oparty o rzeczywiste zarobki jednego 
z pracowników Huty, który zgłosił również reklamację, a któ­
remu udowodniono, że jego pretensje są niesłuszne. W po­
niższym przykładzie podaje się obliczenie wynagrodzenia pra­
cownika za m-c październik br., który w tym okresie otrzy­
mał premię z funduszu premiowego mistrza („M”), przy czym 

wg dotychczaso-

podwójnie 
potrącono 
priy wy. 
szczegóło-

Jak oblicza się podatek 
od premii z funduszu mistrza?

Jak z powyższego przykładu widać wyraźnie — należne wy­
nagrodzenie pracownika, tak według dotychczasowych, jak 
i nowych zasad — wynosi netto 2.6658 zł i wobec tego nie mo­
że być mowy ani o „podwójnym” potrąceniu podatku, ani też 
o jakiejkolwiek stracie i:a zarobku spowodowanej zaliczko­
wym potrąceniem podatku od przyznanej premii z funduszu 
mistrza. Do powyższego przykładu należy jeszcze dopowiedzieć 
jedno: gdyby pracownik nie otrzymał premii z funduszu ,.M” 
w wysokości 100 zł, to jego zarobek brutto do opodatkowania wyniósłby 2.900 zł, a - • • - ........
datkowa 11,0 proc.). 
3.000 zł, a podatkiem 
319 zł), co sugeruje, 
23 zł, czyli 23 proc. _ _ . ..__ _
podatek jest obliczany od łącznego zarobku brutto, a nie ód 
przyrostu zarobku (w tym przypadku o 100 zł). Jak wynika 
z tabeli podatkowej (symbol „O”) — przy wzroście zarobku 
z 2.900 zł do 3.000 zł stopa podatkowa rośnie progresywnie z 

,11.0 proc, do 11,4 proc., co odpowiada właśnie przyrostowi po­
datku o 23 zł.

Powyższe dostatecznie wyczerpujące wyjaśnieni* — można 
mieć nadzieję — pozwolą zainteresowanym pracownikom huty 
zrozumieć obowiązujące w omawianej sprawie zasady oraz 
stosowaną zgodnie z przepisami praktykę i tym samym usu­
ną wszelkie istniejące w tej sprawie obawy, wątpliwości i nie­
porozumienia.

podatek od uposażenia 319 zł (stopa po- 
Różnica pomiędzy podatkiem od kwoty 
od kwoty 2.900 zł — wynosi 23 zł (342— 
te podatek od kwoty ioo zł wynosi aż 
Tak jednak nie należy rozumieć, gdyż

mgr jurresz wawrosz 
KIEROWNIK DZIAŁU ZATRUDNIENIA I PŁAC 
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Uwaga — młodzież!

Konkurs na najlepsze lodowisko

3 tygodnie!

obliczenia dokonano w dwóch układach 
wych i nowych zasad.
A eta przykład:

Wynagrodzenie brutto 
(po potraceniu tylko 

i premii z funduszu 
wg dotychcza­
sowych zasad 
(sprzed 1. X.

67 r.) 
(zł)

wg 
zasad 

X.

i netto 
podatku 
„M”): 
nowych 

' Ł(od
67 r.)

1.

2.
3.

4.

9>

6.
7.
8.

a.

Wynagrodzenie całkowite 
karty pracy i płacy — 
premii z funduszu „M” 
Przyznana premia z fundu­
szu ,JM”
Razem brutto do opodatko­
wania
POTRĄCENIA:
Podatek od wynagrodzeń 
(według tabeli urzędowej — 
symbol „0” od kwoty 3.000 
zl stawka podatkowa wyno­
si 11,4 proc.)
Wypłacona zaliczkowo pre­
mia z funduszu „M”
Razem potrącenia (poz. 4 +’ 
poz. 5)
Wynagrodzenie netto do wy­
płaty (poz. 3 — poz. 6) 
W dniu wypłaty premii z 
funduszu „M” pracownik 
otrzymał
Wynagrodzenie ogółem net­
to, jakie pracownik pobrał 
„na rękę”

bez

(lł>

2.900 2.900
100 100

3.000 X000

342 342
100 90»)

442 432
2.558 2.568

100 90»)

2.658 2.658
•) premia z funduszu „M” po mniejszona o podatek (w 

przypadku potrącono faktycznie 10 proc., zamiast 12 , ...
ale z uwagi na zaliczkową formę potrącenia — fakt ten jest bez 
znaczenia).

tym 
proc.,

MODA

Przy stoisku obuwia męskie­
go. Najwyższy czas zaopatrzyć 
się w cieple botki.

Fot. J. BROŻEK

Klasyczny model na „małą 
czarną” — odpowiedni dła 
każdego wieku i typu urody. 
Takie sukienki tylko pozornie 
wyglądają na proste i skrom­
ne, bo w gruncie rzeczy są 
wyrazem wyszukanego smaku 
i elegancji. Sukienka jest u- 
szyta z grubszej wełenki. Je­
dyną jej ozdobę stanowią, w 
górnej części stębnowane, roz­
szerzające się ku dołowi cie­
cia oraz umieszczone w talii 
dwa rzędy guzików.

W odpowiedzi na ogólnowo- 
jewódzki apel w sprawie bu­
dowy prostych urządzeń spor­
towych, Zarząd Dzielnicowy i 
Fabryczny ŻMS, DKKFiT i 
Wydz. Oświaty DRN, ogłasza­
ją otwarty konkurs na najlep­
sze lodowisko w osiedlu. Za­
praszamy wszystkie komitety 
osiedlowe, blokowe, organiza­
cje społeczne, młodzieżowe, 
jak również i młodzież nie- 
zorganizowaną — do czynnego 
udziału w konkursie.

A oto kilka wskazówek. Pod 
przyszłe lodowisko należy wy­
brać teren równy, oczyszczony 
z kamieni, o twardym podło­
żu. Dla zabezpieczenia przed 
rozlewaniem się wody w cza-

sie odwilży, płyta lodowiska 
powinna być otoczona wałem 
ziemnym.

Lodowisko powinno znajdo­
wać się w pobliżu domu, szko­
ły lub pomieszczenia klubo­
wego — ułatwi to między in­
nymi urządzenie szatni i bu­
fetu — mile widziane będą 
zainstalowane aparaty radio­
foniczne (przy okazji komuni­
kujemy, że na lodowiskach 
przewiduje się organizowanie 
turniejów dzikich drużyn).

Specjalne jury będzie oce­
niać (przez całą zimę) ilość, 
jakość i wykorzystanie lodo­
wisk. Najlepsze „obiekty” bę­
dą wyróżnione cennymi na­
grodami rzeczowymi, (kog)

•o

(Dokończenie ze str. 1)
ton. Na marginesie: piec nr 3 pracuje już na pełnej mocy, 
gdyż HPR wcześniej zakończył remont trzeciej nagrzewnicy.

Aglomerownie. Tu spodziewać się należy wcześniejszego 
finiszu. Prawdopodobnie na 10 dni przed końcem roku za­
melduje załoga o pełnym sukcesie. Plan obu spiekalni po 
skorygowaniu (tu także dał się odczuć remont wp nr 4. a 
nadwyżki aglomeratu Śląsk nie przyjął) wynosi 6 min 360 
tys. ton. Nadwyżka, której należy się spodziewać wyniesie 
prawdopodobnie 180 tys. ton, a więc produkcja przekroczy 
nawet pierwotnie zakładaną wersję planu.

Wydział Przerobu Żużla, generalnie rzecz biorąc, także 
zrealizuje swe roczne zadania. W granulacie i pumeksie da 
nadwyżki. Sytuacja jest gorsza w asortymencie żużla ka­
wałkowego, a to na skutek poważnych błędów projekto­
wych i wyższej zasadowości żużla z bieżącej produkcji wiel­
kich pieców.

TAJEMNICA SUKCESÓW — RYTMICZNOŚĆ
Plan roczny powinniśmy wykonać we wtorek, środę 

przyszłego tygodnia — mówi mgr inż. WITOLD KUNST- 
LER, kierownik Wydziału Rur Zgrzewcnych. Ponad plan 
dostarczymy około 6 tys. ton. Zamówienia realizujemy na 
bieżąco. Tajemnica spodziewanego sukcesu załogi? Rytmicz­
ność. Dzięki niej plan roczny prawdopodobnie wyrazi się 
cyfrą 105 proc.

W generalnym przekroju najlepiej pracuje zmiana A 
kierowana przez inż. MOTYKĘ. Rywalizuje z nią zmiana B 
irtż. GRĄTKOWS KI EGO. A obie nasze załogi walczą o tytuł 
Zmiany Pracy Socjalistycznej.

NADWYŻKA WYROBÓW SZAMOTOWYCH
Jak informuje dr Władysława Bieda — kierownik ZMO

— na siedem dni przed terminem powinien wykonać swój 
plan Wydział Szamotowy. Tak więc rok bieżący zamknie on 
cyfrą 102,1 wykonania planu. Przyczynili się do tego naj­
bardziej wyróżniający się spośród załogi: Aleksander Ko­
walczyk — ślusarz z utrzymania ruchu, Władysław Łęcki
— formierz, inż. Norbert Szatkowski — z-ca kierownika wy­
działu, 'Bolesław Strączyński — kierownik pieców, Józef 
Muniak i Mieczysław Wietnik — mistrzowie.

Gorzej natomiast przedstawia się sytuacja z wyrobami 
zasadowymi. Tu nie ma się czym pochwalić. A wpłynęły na 
to niewykonane zadania I półrocza. Niewykonane ze wzglę­
du na przekroczony o pięć miesięcy termin inwestycji (mły 
nowr.ia wydziału zasadowego). BR

na tysiąc mieszkańców 
O POPULARNOŚCI posłu­

giwania się książeczką 
PKO w życiu codziennym 
świadczy fakt nie tylko sta­
łego wzrostu wkładów ludno-

Hajże na Chełmek!
Głośno było w całej polskiej 

prasie o szturmie, który 
przypuściły znane z szyku 
i elegancji warszawianki na no- 

wootwarty salon ..Mody Pol­
skiej”. W tej dziedzinie i No­
wa Huta ma się czym pochwa­
lić — stolica jej nie zaimponuje. 
Oto 1 grudnia, gdy po cztero­
miesięcznym remoncie nastąpi­
ło otwarcie obuwniczego sklepu 
fabrycznego Fabryki Chełmek, 
nowohuccy klienci z okrzykiem 
..hajże na Chełmek” ruszyli do 
ataku. Szyby na szczęście nie 
poleciały, ale nie ostały się la­
dy wmontowane w beton po­
sadzki, które wyłamano. Nie o- 
beszło się bez interwencji funk­
cjonariuszy MO. którzy kierowa­
li ruchem, do sklepu wpuszcza­
no klientów partiami, a w nieu­
stępliwie walczącym tłumie zda­
rzyło się kilka wypadków za­
słabnięć.

To też w ciągu trzech pierw­
szych dni sklep Chełmka wyko­
nał — nie mówmy lepiej w ja­
kich warunkach — dwie trze­
cie miesięcznego planu. Sprze­
dano ponad 3.5 tys. rozmaitych 
par butów. Znaczy to, że dzien­
nie przewijało się przez sklep 
około 1.200 klientów, skromnie 
licząc. Inna rzecz, że kierow­
nik sklepu — Jan Groehot — 
wraz z całą obsadą, macierzystą 
fabryka w Chełmku oraz inny­
mi zakładami kluczowego prze­
mysłu. które tę placówkę zao­
patrują — zadbali o pełne przy­
gotowanie pełnego asortymentu 
zimowego obuwia. A więc han­
del rozpoczęto z zapasem ponad 
10 tysięcy par o wartości 3 min 
złotych. Na>wiekszvm powodze­
niem cieszyły się kozaczki dam­
skie. czarne, wysokie, modne. 
Zresztą do tej pory można się 
w nie zaopatrzyć, może już tyl­
ko w niepełnej numeracji, po­
dobnie jak i w inne modele. 
Niepotrzebna była wiec ta woj­
na nerwów, popłoch, ścisk i za­
mieszanie.

Sklep Chełmka zyskał na ge­
neralnym remoncie. Powiększo­
na została cześć sprz-<lażowa pla 
cówki i zaplecza stoisk, dzięki 
zlikwidowaniu warsztatu szew­
skiego. To bardzo słuszne posu­
nięcie, nie tylko zresztą dla u- 
1rzvmania dobrosąsiedzkich sto­
sunków z pobliskim punktem u- 
sługowym ..Gromady". Chodzi­
ło przede wszystkim o stworze­
nie dogodnych warunków sprze­
daży i personelowi — i — oczy­
wiście klientom. A nowohucia- 
nie są wymagający. Przy zaku­

Sprzedawczynie Jadwiga Klu- 
skiewicz i Stanisława Pawlik 
mają wiele roboty. Nowohucian- 
ki sa wymagającymi klientkami, .pach kieruia sie przede wszyst-

kim głównie solidnością wybra­
nego fasonu. Moda jest kano­
nem dominującym, ale dla ko­
biet i to raczej młodszych. A 
w ogóle udział kobiet w zaku­
pach wyraża się 65 procentowym 
udziałem w obrotach sklepu. Ten 
istniejący już 10 lat w Nowej 
Hucie sklep cieszy się popular­
nością wśród klientów. Sklepy 
Chełmka, a jest ich w Polsce 
24, są jedynymi sklepami o- 
buwnicz.ymi w kraju, które ma­
ją na składzie pełną numerację 
damskiego obuwia. Od numeru 
32 do 42. Wiele więc podziękowań 
wysłuchują ekspedientki od 
pań nietypowych, które po go­
nitwie po całym mieście znaj­
dą wreszcie tutaj upragniony 
rozmiar.

Już wkrótce, bo około 15 
grudnia sklep Chełmka zaofe­
ruje nowohuciankom obuwie 
karnawałowe (podobno świetne

wzory, ze sztucznych tworzyw), 
luksusowe obuwie damskie — 
zimowe wysokie kozaki — 
szczyt marzeń modniś — o re­
welacyjnym fasonie tudzież od­
powiednio wysokiej cenie — 
1200 zł. Takiej ceny jeszcze ni­
gdy nie wypisywały sprzedaw­
czynie. Ale też będzie to ó- 
smy cud świata, i tak znacz­
nie tańszy niż obuwie wyra­
biane przez prywatnych szew­
ców.. Znajdą się również w 
„Chełmku” przejściowe kozaki, 
na podszewce, z importowanego 
skaju w trzech kolorach: czer­
wone. złote i srebrne. Cena — 
750 zł. Kierownik sklepu myśli 
również o zorganizowaniu na 
wystawach sklepu — świetnie 
do tego celu przystosowanych 
— wraz z jakimś przedsiębior­
stwem odzieżowym, czy skle­
pem MHD — pokazów mody. 
Zapewne będą się one cieszyć 
dużą popularnością. Ale czy 
wówczas pod naporem tłumu o- 
staną się wystawowe szyby?

B. ROSZKO

ści, ale i wzrostu liczby ksią­
żeczek. Jak dowiadujemy się 
dzielnica Nowa Huta należy — 
pod względem liczby książe­
czek PKO — do czołówki w 
województwie krakowskim. U- 
zyskany został już wskaźnik 
ponad tysiąca książeczek na 
tysiąc mieszkańców. Oczywi­
ście nie oznacza to jeszcze by­
najmniej, że każdy mieszka­
niec Nowej Huty ma i posłu­
guje się książeczką PKO. 
Wskaźnik ten oznacza bo­
wiem średnia wielkość, a 
więc trzeba wziąć pod uwagę, 
że są ludzie mający po kilka 
książeczek PKO.

Cieszymy się, że Nowa Hu­
ta należy do czołówki oszczę­
dzających ośrodków naszego 
województwa, a zapewne i 
kraju (tych danych nie otrzy­
maliśmy, szkoda), że idea gro­
madzenia chwilowo wolnych 
sum w PKO — staje się coraz 
bardziej powszechna. Wśród 
ośrodków, które uzyskały i 
przekroczyły wskaźnik — ty­
siąc książeczek na tysiąc mie­
szkańców są również: miasto 
Kraków, Nowy Sącz, Nowy 
Targ, Tarnów i Zakopane.

Intelekt nie podrożał
Grudzień — najdroższy mie­

siąc roku. Upominki pod podu­
szkę (na Mikołaja, czy jak kto 
woli Dziadka Mroza), pod choin­
kę oraz dla wszelakich Barbar, 
Adamów i Ew, nie licząc rzad­
szych solenizantów w rodzaju 
Łucji, Balbin czy Ksawerego. 
Upominek — bagatela! Ale bie­
dni gospodarze, kórzy w myśl 
tradycji (a ta jeszcze ciągle nie 
ginie w narodzie) zastaw się a 
postaw się, przygotowują imie­
ninowy zestaw dań i trunków. 
W trosce o kieszenie bliźnich i 
w ramach walki z alkoholiz­
mem występuję z propozycją: 
karmcie gości intelektem. bo­
wiem ten nie podrożał. A jak? 
Pomysł wprawdzie zapożyczony 
z świetnej audycji Fedorowicza 
i Gruzy — ale jaki! Dla mnie 
bomba! Wystarczy podzielić go­
ści na dwie drużyny (w dzie­
dzinie podziału na przeciwstaw­
ne obozy mamy niebule jakie 
doświadczenia) i wymyślać ha­
sła, następnie mimicznie, wy­
łącznie przy pomocy gestów 
nrezentowane. Zacząć trzeba od 
łatwych (np. kobiety nie bij na­
wet kwiatem) a kiedy towarzy­
stwo (jeśli oczywiście ma inte­
lekt na składzie) dojdzie już do 
wprawy. wystąpić z serią trud­
niejszych w rodzaju: brutalny 
bronchit bulwersował Baśkę, 
albo: koszmarny żywot karawa- 
niarza, czy: amatorska hodow­
la zwierząt futerkowych.

Kiedy wszystkim znudzi się 
już ta zabawa w hasła — w co 
raczej wątpię, bo śmiech budzi 
ogólny a i element hazardu za­
wiera, można przejść do intelek­
tualnej dyskusji na temat: roz­
rywka w telewizji. A wtedy róż­
nicy zdań nie należy się spo­
dziewać. Wszyscy zgodnym 
chórem zakrzykną, że ostatni 
program Kobieli, Toeplitza i 
Gruzy „Na głowie” wyszedł z 
głowy wodogłowca. Nie mam tu 
na myśli debilizmu (toż ta trój­
ka, to naprawdę zespół nowej 
fali rozrywki w TV). ale wodę 
sodową autorów, których zgu­
biła pewność siebie, tudzież wia­
ra w sławę i mir u telewidzów. 
Był to przykład, powtarzając za 
Jerzym Andrzejewskim, zaduf- 
ków pospolitych, którzy na do­
datek popełnili mini-plapiat, 
zapożyczając z kabaretu „Ow­
ca" kilka numerów (np. pozo­
stawienie wykonawców samych 
przed kamerą, w czasie gdy 
obaj prowadzący wyszli po bu­
telkę szampana). No tak, ale 
„Owcę" oglądało zaledwie kil­
kanaście tysięcy osób.

A w ogóle o kulturze i roz­
rywce mówi się ostatnio na eo- 
dzień. Ewenementem i tematem 
nr 1 towarzyskich spotkań i 
wymiany poglądów stal się w 
braku ciekawszych czy bardziej 
kontrowersyjnych problemów 
występ warszawskiej „Syreny", 

' pa która Kraków wraz z Nową

Hutą waliły jak w dym. No 
więc pobujaliśmy wśród gwiazd, 
a one pobujaly nas. Mit o wiel­
kiej narodowej rewii, lansowa­
ny w niektórych warszawskich 
pismach — prysł. Była to/ bo­
wiem mini-rewia. Cóż z tego, 
że rewelacyjni byli trzej star­
si panowie w piosence .JŻycie 
zaczyna się po siedemdziesiąt­
ce", dając w niej do zrozu­
mienia, że my, nieco młodsi, 
mamy jeszcze jakie takie per­
spektywy. Że Kwiatkowska, 
że Bychowski... Pewnie, że 
z łezką w oku i z uśmiechem 
rozrzewnienia oglądało się Dym­
szę, Olszę, Krukowskiego (ten o- 
statni zagarnął dla siebie naj­
lepszy tekst wieczoru), kilku­
dziesięcioletnią Halamę, a z 
piersi tysięcy pań rozległ się jęk 
zazdrości na widok młodzieńczej 
sylwetki „babci” Lody. Ale sa­
tyra w tekstach — jak powie­
dzielibyśmy u nas w hucie — 
była do szczebla mistrza. Wyżej 
— ani rusz. A tego nie zastąpią 
najbardziej wysżukane stroje — 
zresztą świetne czy magia na­
zwiska wielu świetnych, wystę­
pujących w „Syrenie" gwiazd. 
Była to więc „Olimpia" — 
ale na polska modłę. Tak kra­
wiec kraje itd...

A zakończę — jak zaczęłam. 
Oszczędzajmy solenizantów i gos­
podarzy różnych towarzyskich 
spotkań. My Polki — mamy 
skłonność do tycia. Więc stosuj­
my dietę — cud i ćwiczmy jo­
gę — za przykładem niezrów­
nanej Halamy.

CHOCHLIK
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POGODA
PIERWSZY tydzień grudnia 

minął na walce z zimą. Prze-

Zima,
Jawiło się to w temperaturach 
w pobliżu 0 stopni i silnych 
wiatrach zachodnich i północ­
no-zachodnich. W góry i na Pod­
hale zawitała w tym czasie peł­
na zima. Sypiący przez kilka dni 
śnieg stworzył tam grubą po­
krywę śnieżną, która w czwar­
tek dochodziła do pół metra gru­
bości w rejonach podgórskich, 
a powyżej 60 cm wysoko w gó­
rach (Morskie Oko 83 cm). Fa-
lę mroźnego powietrza przyniósł 
niż.

W najbliższych dniach przyj­
dzie dalsze ochłodzenie, wystę­
pować będą temperatury ujem­
ne także w ciągu dnia. W nocy 
w wypadku większych rozpo­
godzeń możliwe przymrozki do 
—10 stopni. Zachmurzenie bę­
dzie zmienne, od pełnego pokry­
cia i opadów śniegu do przeja­
śnień i rozpogodzeń. Czy bę­
dzie to już początek stałej zi­
my, czy też wróci jeszcze je­
sienna szaruga, trudno w tej 
chwili przewidzieć PROMYK

WIERSZACH
Ostatnia w bież, roku, gru­

dniowa Sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej Nowa Huta 
poświęcona będzie omówieniu 
i uchwaleniu projektu budże­
tu na rok 1968. W tym celu 
gospodarze dzielnicy i radni 
DRN zbiorą się 19 bm. o godz. 
9 w Sali Konferencyjnej w 
gmachu Prezydium.

Na okres ferii świątecznych 
Wydział Oświaty Prezydium 
DRN robi starania o zapew­
nienie dzieciom jak najwięcej 
rozrywki i zabawy w świetli­
cach, na placach zabaw itp. 
Ponadto organizowane będą 
tradycyjnym już zwyczajem 
lodowiska w poszczególnych 
osiedlach 1 na boiskach szkol­
nych. Niestety z powodu bra­
ku potrzebnych funduszy, w 
bież, roku Wydział ten nie bę­
dzie organizował zimowisk 
dla najmłodszych mieszkań­
ców naszej dzielnicy.

*
Już wkrótce ukończona zo­

stanie budowa linii tramwa­
jowej Centrum Administra­
cyjne HiL — Wzgórza Krze- 
sławickie. Opóźnienie prac 
przez dłuższy okres czasu po­
wodował brak szyn tramwa­
jowych, ostatnio, 
trzymaniu, KPRD 
nergią przystąpiło 
końcowych.

*
Dla młodzieży od klasy VI 

do VIII szkół podstawowych 
Nowej Huty Zarząd Miejski 
TRZZ organizuje ciekawą im­
prezę: zgaduj-zgadulę, doty­
czącą dziejów Ziemi Lubus­
kiej. Po eliminacjach w posz­
czególnych szkołach, w marcu 
przyszłego roku planuje się 
rozgrywki międzyszkolne. 
Weźmie w nich udział po 3 
uczniów z każdej szkoły,

" 1 Choinki
Już do nabycia

10 grudnia rospoczyna 
sprzedał świątecznych obcinek, 
których w tym roku N. Hula 
otrzyma ok. 6 tysięcy — jodełek 
i świerków. Choinki sprzedawa­
ne będą w dwóch punktach 
dzielnicy — w os. Teatralnym 
obok Ciepłowni Miejskich oraz 
koło boiska KS „Wanda”.

po ich o- 
z całą e- 
do robót

Ostatnio, przy Wydziale Go­
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej Prezydium DRN 
powstał komitet do koordy­
nacji „akcji zimowej”, które- g który z ramienia komitetu
go zadaniem będzie w ciężkie ii miejskiego jest pełnomocni- 
dnl zimowe kierowanie i kon- | kiem nad naszym komitetem, 
trolowanie wszystkimi spra- Na spotkaniu komitetu o- 
wami, związanymi z posypy­
waniem jezdni i chodników 
piaskiem i żużlem, odśnieża­
niem itp.

Wprawdzie do tej pory zi­
ma nie daje się specjalnie we 
znaki, jednak wszystkie zain­
teresowane przedsiębiorstwa 
i instytucje powinny być go­
towe, na wypadek jej nagiego 
ataku. Tak więc w skład ko­
mitetu, którego przewodniczą­
cym iest kierownik Wydziału 
GKiM inż. Józef Krzywda 
wchodzą przedstawiciele KD 
MO. MPO i DZBM.

Podobny komitet powstał w 
Krakowie, jego przewodniczą­
cym jest Jan Antoniszczak. 
Nową Hutę reprezentuje tam 
zastępca przewodniczącego 
Prez- DRN Kazimierz Trębacz,

którzy osiągnęli w poprzed­
nich eliminacjach najlepsze 
wyniki.

Finał zgaduj-zgaduli prze­
widziany jest w maju 1968 r., 
z udziałem 9 zawodników. 
Dla zwycięzców przewidziane 
są cenne nagrody rzeczowe.

Jest to jubileuszowa, 10 
zgaduj-zgadula organizowana 
przez ZM TRZZ. Imprezy te 
cieszą się wielkim zaintereso­
waniem wśród młodzieży 
szkolnej, dając jej możność 
pogłębiania wiadomości o zie­
mi ojczystej, jej historii, za­
bytkach itp.

W tych dniach, w Klubie 
Prasy odbyły się dwie cieka­
we imprezy- Dr Konstantin 
Kotow z uniwersytetu mos­
kiewskiego wygłosił interesu­
jący odczyt pt. - „Pół wieku 
ZSRR”, a prof. dr Gentyzen 
z uniwersytetu im. Marksa w 
Lipsku mówił bardzo intere­
sująco na temat „Dwóch nie­
mieckich kultur i ich stosun­
ku do Polski”. Oba wykłady 
były bardzo ciekawe 1 zgro­
madziły dziesiątki mieszkań­
ców Nowej Huty.

*
W Nowej Hucie posiadamy: 

63 sklepy ogólno-spożywcze, 
8 nabiałowo-cukierniczych, 8 
winnno-cukierniczych, 4 mo- 
nopolowo-spirytusowe, 19 wa­
rzywni®) - owocarskich, 2 
kwiaciarsko-zielarskie oraz 23: 
mięsno-wędliniarskle 1 rybne.

«¡4

zima...
przechodni. Chodzi o wzmo­
żenie ostrożności. 1 w teł spra­
wie szczególnie gorąco apelu­
je nowopowstały komitet do 
mieszkańców Nowej Huty. 
Szczególnie troskliwie należy 
opiekować sie dziećmi na uli­
cach i jezdniach. Przypomina­
my ponadto kierownikom 
szkół, przedszkoli, żłobków 
przychodni lekarskich, inter­
natów oraz kierownikom no­
wohuckich kin o pilnoweniu 
porządku przed w/w obiekta­
mi. r*nl »o w okresie zimy od­
powiedzialni są za stan wokół 
swoich obiektów, nłe wywią­
zani sie z tych zadań grozi 
r.ak’adaniem wysokich man­
datów lub oddaniem sprawy 
na kolegium Karno-Admini­
stracyjne.

Ostatnio pracownicy Wy­
działu GKiM przeprowadzili 
wyrywkowa akcję, maiacą na 
celu sprawdzenie przygotowa­
nia dozorców do okresu zimo­
wego. „Zaglądnięto” do 85 
bloków mieszkalnych. 1 jak 
stwierdzono — 67 z nich po­
siada wystarczającą ilość 
sprzętu, 1 w dodatku w dob­
rym stanie, jak również ma­
teriału do posypywania chod­
ników. Pozostali dozorcy mają 
uzupełnić w najbliższym cza­
sie zarówno sprzęt, jak i pia­
sek itp. Podobne akcje prze­
prowadzane będą co pewien 
czas. Z pewnością dadzą dob­
re rezultaty. bg

Na spotkaniu komitetu 
f mówiono stan aktualny przy- 
: gotowań do zimy. Stwierdzo­

no m. in., ii Miejskie Przed­
siębiorstwo Oczyszczania po­
siada dość dobry stan taboru, 
kilka pługów odśnieżnych i 
piaskarek. W trudne; sytuacil. 
gdyby ilość sprzętu okazała 
się niewystarczająca, liczy sie 
na pomoc Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Zmechanizo­
wanych Robót Budownictwa. 
Z przedsiębiorstwem tym no­
wohucki komitet utrzymuje 
stały kontakt, aoy w razie po­
trzeby uzyskać, naturalnie od­
płatnie potrzebny sprzęt-

Posladamy również wystar- 
czalacą ilość takich materia­
łów, jak piasek i żużel, zło­
żonych w magazynie MPO 
przy ul. Klasztornej.

Na zebraniu komitetu usta­
lono podział pracv dla posz­
czególnych przedsiębiorstw i 
instytucji (m. in. brano rów­
nież pod uwagę Miejski Za­
rząd Zieleni i Dzielnicową 
Służbę Drogową). Jak zwykle 
zadaniem MPO będzie posy­
pywanie ulic i placów, pra­
cownicy DZBM działać będą 
wewnątrz osiedli (ulice, chod­
niki itp). Poważne zadania 
stoją także przed funkcjona­
riuszami MO.

Wiele zależy od samych
ggooooo

Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej — 53.538. Ze- 
sławlekle Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej — 18.499, Sp-nia Pra­
cy Fryzjerów „Uroda” — 11.428, 
Sp-nta Pracy „Aktywizacja” — 
J8 ty».. Krak. Sp-nla Pracy 
Garmażeryjno-Wedllnlarskiej — 
10.982. NZG — 13.988, Nowohu­
cka Drukarnia Przemysłu Tere­
nowego — 8.832. Technikum E- 
lektryczne i ZSZ w Nowej Hu­
cie— 15 tys., Zasadnicza Szkoła 
7awodową (Komitet Rodziciel­
ski) — 5.809, PSS — 30 ty»., KD 
PZPR — 5 366, Szkoła Podsta­
wowa nr 84 — 715 zl, Prezy­
dium DRN — 2.034, Technikum 
Ekonomiczne

Ogółem na konto budowy Do­
mu Młodości 
wpłynęło jni blisko 3.500 tys. zł, 
niemal każdy dzień przynosi 
nowe wpłaty.

Zainteresowanym przypomi­
namy nr konta: NBP w Nowej 
Hucie nr 709—6—109. (bg)

Budujemy 
Dom Młodości

jak przedstawia się lisia 
na dzień 5 grudnia bież. 

Huta im. Lenina — 2 min

Na konto budowy Dorna Mło­
dości w Nowej Hneie wpływają 
cerat to nowe kwoty od przed­
siębiorstw, instytucji, organiza­
cji społecznych, politycznych, 
szkół.

Oto 
wpłat 
roku,
zł, PPB HiL — 159 tys., Hut­
nicze Przedsiębiorstwo Remon­
towe — 313.841, KPBPP —
123.961, PBM Nowa Huta — 
41.528, „Mostostal” — 50 tys., 
„Elektromontaż”—10# tys., Kra­
kowskie Zakładr Betoniarskie i 
Żelbetowe ------ ---- '
Przedsiębiorstwo 
wanych Robót Budownictwa — 
109.731, Zakłady Przemysłu Ty­
toniowego — 101.791, Cementow­
nia — 89.172, Nowohuckie Przed­
siębiorstwo Remontowe Budow­
nictwa 12 tys., DZBM — 89.882,

95.287, Krakowskie 
Zmeehanizo-

Proponuj emy...
.-.zwiedzenie wystawy ma- polskich, okręgowych 1 okoll- 

larstwa artysty plastyka cznościowych, niektóre prace 
warszawskiego, Tadeusza Ro­
manowskiego, czynnej od 25 
listopada w Salonie TPSP 
przy alei Róź. Na wystawie 
zgromadzono 30 prac, głów­
nie pejzaży, m. in. pt.: „Góry 
stołowe”, „Stary młyn”, „Pej­
zaż z Kudowy", „Zatoka”, 
„Pejzaż górski”.

Przy okazji warto wspom­
nieć, iż autor tych bardzo in­
teresujących prac, poza Aka­
demią Sztuk Pięknych w 
Warszawie, studiował w Pa­
ryżu pod kierunkiem prof. F. 
Legera. Obrazy T- Romanow­
skiego wystawiane były w 
Paryżu w 1949 r„ oraz w sze­
regu miastach Polski, m. in. 
w Warszawie, Lublinie, Ło­
dzi, Krakowie. Artysta brał 
udział w wystawach ogólno-

^oooooooooooooooooooooooooocogooooooooooo

Pod »niklem wesołego na«troju młodzież Nowej Huty bawiła się 
na wielu beza!koholowveh „sndrzejkowyeh” zabawach. Zarząd 
Zakładowy ZMS przy PPB HIL zorganizował wieczorek taneczny, 
na którym bawiło się ok. 15# o$6b. Dochód z wieczorku ZMS-o- 
wey przeznaczyli ra piękny cel: ufundowanie książeczki mieszka­
niowej dla Sieroty. Tekst I foto

L. IWANOW

znajdują się obecnie w Mu­
zeum Narodowym w Warsza­
wie.

Przypominamy, iż wystawę 
zwiedzić można codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałków) w 
godz. od 11 do 18. Ekspozycja 
czynna będzie do 17 grudnia 
bież, roku-

...odczyt doc. dr Marii 
Strzałkowej pt. „Współczesny 
teatr francuski”, jaki odbę­
dzie się 13 bm. o godz. 18. 
Klubie MPiK, przy 
Centralnym- 16 bm. o tej sa­
mej godzinie 
red. Zbigniew 
mat wydarzeń 
wych.

Zapraszamy 
twarcie wystawy w 
Prasy, 15 bm. o godz. 18. Bę­
dzie to duża ekspozycja na 
którą złożą się ilustracje 
książkowe i grafika Güntera 
Horlbecka oraz reprodukcje 
wydawnictwa z Lipska pn. 
„Verlag der Kunst Seemann”. 
Wystawa czynna będzie do 15 
stycznia 1968 r.

.-.szereg ciekawych imprez 
dla mieszkańców hoteli pra­
cowniczych HiL. M. in. 12 bm. 
o godz. 18, w hotelu nr 28 w 
os. Na Stoku o zagadnieniach 
wojny we współczesnych sto­
sunkach międzynarodowych 
mówić będzie doc Iwanejko,

Również 12 bm- mieszkańcy 
hotelu nr 5 w os. Młodości 
będą mieli okazję posłucha­
nia ciekawej prelekcji cyklu 
pń. „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki” pt. „O sztuce użytko­
wej”. Wygłosi ją 
mir Wojak.

13 bm. o godz. 
teli nr 32 i 33 
pogadanka mgr Biernatha pt.

W 
Placu

mówić będzie 
Turek na te- 
międzynarodo-

również na o- 
Klubie

mgr Slawo-

18.30 dla ho- 
odbędzie się

nr 2 — 403 zł.

w Nowej Racie

„Kultura społeczeństw egzo­
tycznych”.

Wykład dr W. Slcdzińskie- 
ro na temat chorób społecz­
nych przeznaczony jest głów­
nie dla mieszkańców hotelu 
nr 19 w os. Na Wzgórzach 
Krzesławickich. Odbędzie sie 
on 19 bm. o godz- 18.30.

Wszystkie imprezy organi­
zowane są przez Dom Kultu­
ry HiL, sprawujący patronat 
nad wszystkimi hotelami 
huty. bg

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
od 0 do 13 bm. „Pollyanna” 
produkcji USA. dozw. od lat 
11. od 14 do 18 bm. „Wczoraj, 
dziś, jutro” produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 6 do 9 tm. 
godz. 1«, 13 i 20 „Rodan ptak 
śmierci" produkcji japońskiej, 
dozw. od iat 14, od 10 do 15 
bm. „Wyrok w Norymberdze” 
produkcji USA. dozw. od lat 
16 (godz. 16 i 19.30).

Światowid Maia sal» od e 
do 11 bm. (godz. 15, 17 i 19) 
„Wyspa tajemnicza" produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 11. od 
12 do 15 bm. godz. 15, 17 1 19 
„Mały bohater" produkcji ra­
dzieckiej,

SFINKS
20.15 od 7 
Angelika" 
dozw. od 
bm. „Hokeiści” produkcji ZSRR, 
dozw 
bm. „Nie przysyłaj mi kwia­
tów" produkcji USA, dozw. od 
lat 14.

BALLADYNA godz. 18 od 9 
do 10 bm. „Cartouche zbójca" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14, od 13 do 14 bm. „Dłu­
gość pocałunku 90" produkcji 
czechosłowackiej, dozw. od lat 
16-tu.

TEATR LUDOWY
9 bm. godz. 19.15 „Wiśniowy 

sad", 10 bm. godz. 11.00 „Czer­
wone pantofelki” (bajka), godz.
19.15 „Wiśniowy sad” 11 bm. te­
atr nieczynny, 12 bm. godz. 19.15 
„Wiśniowy sad”, 13 bm. godz. 
19.15 „Wiśniowy sad", 14. bm. 
godz. 11.00 „Czerwone pantofel­
ki”, 15. bm. godz. 19.15 „Wiśnio­
wy sad”.

ZDK HiL, '
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
10. XII. godz. 18.30 — filmy 

krótkiego metrażu, 11. XII. godz. 
18.30 — Wieczorowe Studium E- 
stetyki — wieczór muzyczny 
prowadzi mgr Jerzy Kusiak, 12. 
XII. godz. 18.30 — Wieczorowe 
Studium Estetyki — „Istota 
sztuki rosyjskiej i radzieckiej" 
— wykład prof. W. Hodysa, 
13. XII. godz. 18.30 Klub Dobrej 
Książki — o Stanisławie Wy­
spiańskim mówi dr A. Mianow­
ska, 15. XII. godz. 18.30 — w 
ramach Klubu Miłośników Tea­
tru — spotkanie z dyr. Z. Hub­
nerem.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HIL,

OS. MŁODOŚCI BL. 1
11. XII. godz. 18.30 — Klub 

Miłośników Teatru — „Gzym- 
siki z Krowodrzy w Ognisku 
Młodych" — spotkanie z Maria­
nem Cebulskim i Wiktorem Są­
deckim, 14. XII. godz. 18.30 — 
impreza rozrywkowa pt. „Pio­
senka, ty i ja” — recital pio­
senkarski Rafała Marehewesy- 
ka. 15. XII. godz. 18.30 - spot­
kanie dyskusyjnego klubu fil­
mowego — produkcja filmów 
animowanych, spotkanie z re­
żyserami Studio Miniatur Fil­
mowych.

Zoologia dla klas VU. 15.40 Kun 
Rolniczy. 18.15 „Saneczkowanie”. 
18.50 Wiadomości. 17.00 Dla mło­
dych widzów. 18.00 „Spotkanie z 
przyrodą”. 18.25 „Tele-Echo". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.10 
Pegaz. 20.55 „Tele-Var!etc". 22.05 
Dziennik. 22.20 Wiadomości spor­
towe. 22.30 „soledal" —

NIEDZIELA
PKF. 11.35 „Paryż 
Wiadomości. 12.00

film.

śpiewa”. 
Poranek

dozw. od lat 7. 
godz. 15.45, 18.00 i 

do 10 bm. „Markiza 
produkcji francuskiej 
lat 16. od 11 do 13 

tokeiśei" produkcji ZSRR, 
od lat 11, od 14 do 17,

PROGRAM TELEWIZJI

lt.U
11.50 
muzyczny. 13.00 „W starym ki­
nie". 13.50 „Karty z zamierzchłej
przeszłości”. 14.10 „Przemiany",

14.40 Dla dzieci. 15.10 „Nad Lema, 
nem". 15.25 „Teatr cudów”. 18.25 
Teleturniej. 17.30 Laureat Archt- 
medesa ct. II. 18.05 „Pojadę na 
spacer w aleje" — kabaret. 18.55 
relieton literacki. 19.10 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 10.05 „Nikt się 

śmiać nie będzie". 21.35 Niedziela 
sportowa.

PONIEDZIAŁEK
18.50 Wiadomości. 17.00 Kino 

„Ptyś”. 17.15 Tramp. 17.35 „Kro­
nika". 17.35 „Eureka". 18.25 „Lui­
za" — teksty poetyckie. 18.45 
„Klaps". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Prekursorzy 
1 spadkobiercy". 2».30 Teatr TV 
„Miesiąc na wsi". 22.30 Dziennik.

WTOREK
7.45 „Zwyczajny faszyzm" — 

film. 10.00 Dla klas I. 11.55 Język 
polski (ki. XI). 15.45 Politechnika 
TV. 18.55 Wiadomości. 17.00 Dla 
młodych widzów. 17.50 „Nie tylko 
dla pań”. 18.10 „7 milionów mło­
dych". 18.25 „Gradus aa parna- 
ssum". 18.40 „Harlvarl” — film.
18.50 „Giełda piosenki". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. ».#» Pro­
gram obyczajowy. 20.35 „Zwyczaj­
ny faszyzm" — film. 22.45 Dzien­
nik TV.

SKODA
».»5 Film z serii: „Święty". »•» 

Wychowanie obywatelskie 
VII). 10.55 Fizyka (kl. 
Politechnika TV. 18.55 
ścl. 17.00 „Pan Półka 
17.» Dla dzieci. 17.30 
„Sylwetki X Muzy".
kram. 18.» „Kronika". 18.35 
„Afrodyta i karabiny”. 18.50 
Wszechnica TV. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.05 Film z 
serii: „święty". ».55 „świato­
wid”. 21.25 „Uszlko” opera kame­
ralna". 22.10 Panorama literacka.
22.40 Dziennik.

CZWARTEK
18.55 Historia (k!. VI). 12.45 Dla 

szkół: „Stefan Żeromski". 14.50 
Dla dzieci. 15.45 Politechnika TV. 
16.55 Wiadomości. 17.00 „Ekran z 
bratkiem". 11.05 „Nad Odrą 1 
Bałtykiem". 16.30 „Za ruble, za 
dolary". 18.45 „Drugie spotkanie z 
S. Richterem”. 19.» Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 30.05 „Powiśle". 

20.35 Teatr Sensacji. 11.35 „Reflek­
sje". 21.10 Dziennik.

(ki. 
VID. 15.45 
WHdomo- 

1 spółka". 
PKF. 17.40 
18.10 Tele- 

,Kronika”, 
karabiny”.

od 9 do 15 bm.
SOBOTA ».30 Tea(r TV;

9.35 „Zły poniedziałek” — film. Dyskusja o 1 
ie.55 Geografia dla klas V. 11.55 Dziennik.

------ .1-------------- ---------------- i

Z notatnika obserwatora
W KIOSKU TEŻ 

OBOWIĄZUJE KULTURA
Okazuje się, że i wśród 

sprzedawców w kioskach 
„Ruchu” może znaleźć się 
niechlubny wyjątek. O ile bo­
wiem ogół pracowników w 
kioskach odznacza się kulturą 
i umiejętnością załatwiania 
klientów, o tyle razi wyjątek, 
jaki stanowi sprzedawczyni w 
kiosku nr 660, przy ul. Igo- 
łomskiej, naprzeciwko przy­
stanku tramwajowego. Oto 
autentyczne wydarzenie z 
dnia 1 bm-, tj. piątku około 
godz. 12. Przed tymże kios­
kiem ustawiła się paruosobo- 
wa kolejka. Druga w kolejno­
ści była kobieta, pragnąca za­
kupić bilety tramwajowe do 
automatu. Gdy podeszła do 
okienka, równocześnie zbliżył 
się mężczyzna, który bez cze­
kania w kolejce kupił papie­
rosy i zapałki. Gdy czekająca 
cierpliwie kobieta zwróciła 
uwagę, że nie należy sprze­
dawać bez kolejki, spotkała 
się z głośną, a obelżywą reak­
cją sprzedawczyni, która wy- 
buchnęła głośnym śmiechem. 
Miało to chyba oznaczać, że 
wolno jej wszystko i że uwa­
gi czekających w kolejce nic 
ją nie obchodzą. Kobieta ode-

szła, nie kupiwszy biletów 
tramwajowych, oburzona i z 
poczuciem, iż została lekce­
ważąco potraktowana i obra­
żona.

Notatnik nie może w tym 
wypadku znaleźć żądnego u- 
sprawiedliwienia dla postępo­
wania tejże sprzedawczyni, 
która psuje dobre imię innym 
kulturalnym i uprzejmym 
sprzedawcom „Ruchu”. Prosi 
też Dyrekcje nowohuckiego 
..Ruchu” o zajęcie sie tą spra­
wą.

PIERWSZA PRÓBA
No i mamy znowu niespo­

dziankę- Pierwszy śnieg, bło­
to, zawieje z deszczem. Jesien­
na plucha co rok staje się za­
skoczeniem dla naszego MPK. 
I płacimy frycowe z tej racji. 
Czekamy całymi kwadransa­
mi na przystankach tramwa­
jowych i autobusowych, mo- 
kniemy, marzniemy.

Z trwogą przychodzi pomy­
śleć o prawdziwych zawie­
ruchach śnieżnych, które się 
wkrótce zdarzyć mogą. Czy 
naprawdę MPK nie może 
przygotować się do zmian pór 
roku, jak należy? Także MPO 
nie przygotowało się dostate­
cznie do ślizgawicy ulicznej.

I

PIĄTEK
8.OT „Bogaczka" — film. 9.53 

Magazyn „Panorama”. 11.45 Zaję­
cia techniczne (ki. VIII), 15.45 Po­
litechnika TV. 18.55 Wiadomości. 
17.0# Dla dzieci. 17.15 „Wielka 
przygoda". 17.40 „Człowiek a zie­
mia”. 18.05 „Kronika". 18.20 
wszechnica TV. 18.50 „Telepla- 
stikon". 19.15 
Dziennik. 20.05

„Kronika”.
18.50

Dobranoc. 19.30 
„Modernizacja". 
„Korsarz”. 21.53 

literaturze. 22.30

skoro nie widać było piaska­
rek, posypujących ulice. Je­
szcze można „wziąć się w 
garść”, nim nadejdą prawdzi­
we mrozy i karkołomna goło- 
ledż. Inaczej trzeba będzie 
zaprosić przedstawicieli obu 
Dyrekcji tych przedsiębiorstw 
na przystanki tramwajowe 
i autobusowe pod kombina­
tem. Zwłaszcza te bez dasz­
ków ochronnych. A także na 
śliskie jezdnie. Żeby zobaczy­
li jak się marznie, czekając 
i jeździ w ślimaczym tempie- 

ik
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Ilu było uczestników 
konkursu PKO?

Z podsumowania zgłoszeń dó 
październikowego konkursu 
PKO „300 zł” wynika, że u- 
dział w konkursie zgłosiło 
85.000 uczestników. Kwota za­
deklarowana przez nich do te­
go konkursu wyniosła nieco 
ponad 570.000.000 zł, a więc o 
46 min zł więcej niż w roku u- 
bieełym.

Jeszcze tylko 2 miesiące a bę­
dziemy wiedzieli, kto miał 
szczęście wylosować bony to­
warowe spośród licznych na­
gród tego konkursu, a w poło­
wie marca 1868 r. poznamy 
laureatów „samochodowych", 
którzy wylosują nagrody w 
Warszawie.
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ł- „Andrzejki“ w Ognisku Młodych
UDAŁY SIĘ TRADYCYJ­

NE „ANDRZEJKI” w O- 
gnisku Młodych ZMS 

HiL. Zorganizowany został bal 
młodzieży, pomyślano o licz­
nych i atrakcyjnych konkur­
sach. M. in. odbył się taniec 
z piłeczkami ping-pongowymi 
(w turnieju brało udział 10 
par), konkurs astronautyczny 
(z niespodzianką w postaci... 
małej kąpieli), konkurs szyb­
kości w jedzeniu ciastek 
(chłopców karmiły ich part­

Mlodziez na andrzejkowym balu w Ognisku ZMS.

Do tańca przygrywał zespół Big-5 z ZDK HIL.

Rząd brytyjski ma nadzieje, te dewaluacja funta srterllnga 
pomoże Wielkiej Brytanii przystąpić do Wspólnego Rynku.

— Mozę sie wcisnę?

Adolf Menzel
KSIĄŻKI

Krakowska
Drukarnia Prasowa
Kraków, Wielopole 1 

R—48

Konkurs na szybkie zjedzenie kremówek, to nie fraszka. 
Trzeba bvio dużego wysiłku i pomocy ze strony partnerki, a- 
by wygrać.

Satyra w prasie

Kącik filatelistyczny

RYS. J. GOROCHOW)

A to już poza konkursem: i- i 
mieninowa „owacja” dla An- I 
drze ja. I

nerki), szukania popularnych 
w Nowej Hucie osób. Tańczono 
bardzo dużo i świetnie, na­
wet z zapalonymi świecami. 
Słowem, udał się andrzejkowy 
bal.

Czy nie było żadnych uwag? 
Niezupełnie. A więc nie wszy­
scy przyszli ładnie i schlud­
nie ubrani. Były też wypadki 
„przemycania” alkoholu na za­
bawę (odebrano parę butelek). 
I jeszcze jedno: sala była za­
pełniona ponad miarę.

Do tańca przygrywał zespół 
muzyczny Big-5 z ZDK HiL, 
który wniósł maksymalny 
wkład, aby bawiono się do­
brze. Nad całością balu czu­
wał i konkursy prowadził mgr 
Stanisław Daniłoś — kierow­
nik Ogniska Młodych.

Tekst i foto: J. BROŻEK

Najbardziej zabawny był ta­
niec z piłeczką, której nie wol­
no było upuścić. Zwyciężyły 2 
pary.

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. atrakcja wesołe­
go miasteczka. 8. sądowy arty­
kuł, 10. atak, ostre nasilenie 
choroby, 11. część szachownicy, 
13. Raksa, 14. lampa z kloszem, 
15. 3,26 roku świetlnego. 17. 
śpiew bociana, 18. wędrówka du­
szy z jednego ciała w inne, 21. 
uzda, 22. kolec cierniowy, 23. 
pękate naczynie, 25. Ezofowicz 
Orzeszkowej. 26. sprawdzenie 
obecności, 27. miasto nad Go- 
płem, 29. może być przodująca 
i zacofana, 30. pułkownik na 
wodzie.

Pionowo: 1. kamienny grobo­
wiec, 2. mały niedźwiedź płn. 
amerykański, 3. chwała, 4. be­
czka, fasa. 5. głód po francu­
sku. 6. ojciec Orlątka, 99. kie­
runek w sztuce na początku 
XX w. w/g którego dzieło ma 
być spotęgowanym wyrazem 
przeżyć artysty, 12. mięsień roz- 
ginacz, prostownik, 13. hodo­
wany grzyb. 16. wystartował z

WYROK 
W NORYMBERDZE”

REŻYSERIA: 
STANLEY KRAMER

PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

10—15 BM.
„Wyrok w Norymberdze” 

jest dramatem politycznym, 
próbą rekonstrukcji jednego z 
procesów przeciwko dygnita­
rzom III Rzeszy — procesu 
przeciwko czterem przedsta­
wicielom hitlerowskiego wy­
miaru sprawiedliwości, który 
miał miejsce w roku 1948, a 
więc w trzy lata po zakończe­
niu wojny.

Był to okres kryzysu berliń­
skiego i zaostrzenia polityki 
zimnej wojny. Film nie u- 
krywa, że pewne wpływowe 
koła polityków amerykań­
skich, pragnących zjednać so­
bie niemiecką opinię publicz­
ną, traktowały proces jako 
formalność, starając się o jak 
najszybsze jego przeprowadze­
nie i względnie łagodne wy­
roki dla oskarżonych.

Scenariusz filmu, oparty na 
telewizyjnej sztuce Abby Man­
na, która wywołała w Stanach 
Zjednoczonych wiele sporów, 
akcentuje moralny aspekt 
problemu odpowiedzialności o- 
skarżonych, jak również sto­
jącego przed sędziami dyle­
matu. Mimo starannego, opar­
tego na autentycznych mate­
riałach odtworzenia przebie­
gu procesu, film, jak to pod­
kreślił Kramer, nie pretendu­
je do dokumentalnej wierno­
ści wydarzeniom.

Z CYKLU: CZŁOWIEK, 
Świat, polityka 

Jerzy Redlich — Bliski nie­
znany kraj” — Autor, z zawo­
du dziennikarz, był długolet­
nim korespondentem „Życia 
Warszawy” w ZSRR. W książ-. 
cc stara się ukazać przemiany 
w różnych dziedzinach życia w 
ZSRR w ostatnich latach. Przed­
stawia bogatą problematyką po­
szczególnych regionów i środo­
wisk. W tekście wiele ilustra­
cji.

Książka i Wiedza; Bibl. Wie­
dzy o Krajach Sotjalistycznych, 
cena 25 zł.

niej Ikar, 17. znany napastnik 
„Wisły”, kolega Gracza, 19. o- 
zdoba koguta. 20. potoczna na­
zwa kryształkowego radia, 23. 
to co okrywa kobietę od góry 
do pasa, 24. związek organicz­
ny służący jako wywoływacz w 
fotografii. 27. np. „Kijów”, 28. 
czterech lub pięciu piłkarzy w 
drużynie.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
15. XII. 1967 r. Wśród czytel­
ników, którzy nadeślą prawidło­
we rozwiązania, redakcja roz­
losuje nagrody — bony książ­
kowe.
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Krzyżówka
Poziomo: 1. aneks. 4. kadet, 

7. osa, 8. obiad, 10. larwa, 12. 
dualizm. 14. swat. 16. oaza, 18. 
odwet. 19. atom. 21. Olza, 24. pa-

K

Wymowny jest końcowy na­
pis filmu, sucho informujący, 
że żaden spośród oskarżo­
nych w procesach prawników 
hitlerowskich nie znajduje się 
już w więzieniu.

W obsadzie widnieją nazwi­
ska znakomitych aktorów, m. 
in. Marleny Dietrich, Spence­
ra Tracy, Burta Lancastera, 
Maximiiiana Schella i Mont­
gomery Clifta. Film jest czar­
nobiały, opracowany w pol­
skiej wersji językowej.

ze Świata
ZSRR — W wytwórni „Mos- 

film” powstaje barwny, sze­
rokoekranowy film o życiu i 
pracy geologów — poszukiwa­
czy źródeł naftowych w bez­
kresnych stepach tundry. Po 
trzymiesięcznym pobycie 
tundrze ekipa powróciła
Moskwy, gdzie kręcone są o- 
statnie ujęcia.

FRANCJA — Marcel Mar- 
ceau, słynny mim francuski, 
objął rolę roztargnionego pro­
fesora w realizowanym obec­
nie w Rzymie przez Rogera 
Vadima filmie „Barbarella” z 
Jane Fonda w roli tytułowej. 
Marcel Marceau po raz pierw­
szy w swej karierze aktor­
skiej- przemówi. (dr)

w 
do

Kolekcjonerom znaczków z 
portretami sławnych ludzi 
prezentujemy dziś — wydany 
przez Pocztę NRD — znaczek 
z podobizną Adolfa Menzla. 
Był to malarz, realista — jego 
obrazy to pejzaże, scenki ro­
dzajowe, historyczne, m. in. 
namalował wnętrze stalowni 
w Królewskiej Hucie. Żył w 
latach 1815—1905. Znaczek w 
kolorze brązowym, jego war­
tość wynosi 10 pf. kp

Prawoskrętnle: lz wąz zabity 
przez Apollina, 2. „młotek” do 
wbijania pali, 3. drobna moneta 
zdawkowa, 4. „wieko” u kie­
szonki. 5. lody z kremem i o- 
wocami, 6. wybitny pianista i 
kompozytor węgierski, 7. pozo­
stający pod opieką, 8. człowiek 
należący do najniższej IV-ej ka-

pryka, 27. Kreta, 28. Asnyk, 29. 
par, 30. Niasa, 31. drozd.

Pionowo: 1. anons, 2, egida, 
3. soda, 4. Kali, 5. derma, 6. 
trawa. 9. automat, 11. azotoks, 
13. lewar, 15. wat, 17. zez, 19. 
arkan, 20. opera. 22. lando, 23. 
alkad, 25. papa, 26. yard.

Mała krzyżówka
Fionowo: 1. galop, 3. Flora, 

5. cięciwa. 7. Birma, 8. tiara, 9. 
płoza, 11. obawa, 13. drahma, 14. 
agnat, 15. alibi.

Pionowo: 1. gołąb, Ł pięta.

WŁOCHY — Luchino Vi­
sconti przystąpił do realizacji 
uwspółcześnionej wersji „Mak­
beta". Akcja osadzona zosta­
ła w środowisku wielkich prze­
mysłowców zachodnioniemiec- 
kich. W głównej roli — Mar­
cello Mastroianni.

HISZPANIA — Hiszpański 
scenarzysta, producent i reży­
ser filmowy w jednej osobie, 
Cesar F. Ardavin nakręcił 35 
krótkometrażowych filmów o- 
oświatowo - dokumentalnych, 
składających się na filmową 
„Historię sztuki”. Na koloro­
wej taśmie utrwalone zostały 
prace najwybitniejszych arty­
stów z różnych epok i krajów. 
Praca nad filmem trwała dwa 
i pół roku.

SZWECJA — Ingmar Berg­
man rozpoczął realizację fil­
mu pt. „Hańba”. Będzie to 
film o wyraźnym ostrzu poli­
tycznym: Bergman chce wy­
razić swój niepokój o losy 
krajów trzeciego świata. Bo­
haterem filmu jest człowiek 
upodlony przez przemoc i 
zhańbiony przez strach.

sty Indusów, 9. składacz (praco­
wał i nad rozetą).

Lewoskrętnie: 1. narzędzie
tynkarskie, 2. ostre zapalenie 
błoń śluzowych, 3. pyszałek, 4. 
gładkość, ogłada, 5. gaz błotny, 
kopalniany. 6. tytuł znanej po­
wieści Prusa, 7. karma, 8. mia­
sto festiwali piosenki, 9. sto­
łek.

3. flirt, 4. Akaba, 5. Curwood, 
6. Alabama, 9. pława, 10. a- 
mant, 11. ochra, 12. Amati.

BONY KSIĄŻKOWE
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WYLOSOWALI:

1. Jerzy Zaborowski — N. Hu­
la, os. Na Skarpie 33/4: 2. Gra­
żyna Zwolińska — N. Huta, os. 
Słoneczne 13/75; 3. Władysław 
Sudoł — N. Huta, os. Spółdziel­
cze 5B/11; 4. Marek Legerski — 
N. Huta, os. Kolorowe 13/38: 5. 
Antoni Siekański — Kraków, 
ul. Izaaka 1/6.


